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— W dalszym ciągu przedsięwziętego objazdu wkra- 
ju JW. Jenerał- Gubernator zwiedził obecnie gubernję 
lubelską, oraz kilka powiatów gubernji warszawskiej 

“i siedleckiej. Jak podczas poprzednich swoich obja- 
zdów, tak samo i teraz, JW. Hrabia witany był wszę: 
dzie, przy ogromnym napływie ludu, przez władze 
miejscowe, obywateli miejskich i EDO zoko- 
lic wójtów gmin, z którymi JW. Hrabia raczył rozma- 
wiać szczegołowo o potrzebach kraju i o gospodar- 
stwie włościan, oraz przeglądał księgi decyzji sądów 
gminnych. W miastach: Garwolinie Lublinie, i Cheł- 
mie przedstawiali się JW. Głównemu Naczelnikowi 
kraju szlachta i właściciele dóbr, którzy pozjeżdżali 
się tam w znacznej liczbie. Oprócz zwykłego zwiedza- 
nia wszystkich władz rządowych, zakładów naukowych, 
szpitali, ochron, więzień, koszar i t. d., JW, Hrabia 
oglądać raczył szczegółowo po drodze instytut agro- 
nomiczny w Nowej Aleksandji (Puławach), jak rów- 
wnież interesującą i godną uwagi hutę szklaną pp. 
Hordliczków w kolonji „Czechy,* pod wsią Trąbki. 
Po wyjeździe z Warszawy, 5 (17) b. m., JW. Jenerał- 
Gubernetor przepędzić raczył pierwszą noc w twier- 
dzy Iwa" grodzie, gdzie nazajutrz odbył przegląd wojsk 
miejscowych, tudzież oglądał fortyfikacje. twierdzy, 
szpital i koszary. Zabawiwszy w Lublinie przez dwa 
dni, JW. Hrabia udał się do miasta Chełma, dla zwie- 
dzenia zarządu djecezjalnego grecko-unickiego i dla 
oglądania władz powiatowych i miejskich. JW. Hra- 
bia zwrócił szczególną uwagę na tameczną szkołę żeń- 
ską o 6 kląsach, zostającą pod zwierzchnictwem pani 
Nolle i odznączającą się wybornym pod wszystkiemi 
względami stanem. Wracając na m. Lublin, JW Hra- 
bia Kotzebue raczył być po drodze na obiedzie u Hra- 
biego Stanisława Zamojskiego, w jego majątku Gar- 
wolinie, i wrócił do Warszawy 10 (22) b. m., po go- 
dzininie 6-ej wieczorem. (D. W.) 


— Rada Miejska Warszawska Dobroezynności Publicznej. 
W następstwie poprzedniego ogłeszenia, Rada Miejska, po- 
daje do wiadomości, że w roku bieżącym, w celu otrzyma: 
nia posagu w kwocie ra. 150, z procentu od kapitału rs. 
8,750 przez Warszawską gminę Starozakonych złożonego, 
na pamiątkę jubileuszu 50-cio-letniej słażby oficerskiej $. p. 
Księcia Warszawskiego, Hrabiego Paszkiewicza Erywańskie- 
go, Generała Feldmarszałka, Namiestnika Królestwa, dnia 
5 Października 1850 r. obchodzonego, zgłosiła się jedna 
kandydatka, Florentyna Iwanów, sierota bez ojea, wyzna- 
nia Prawosławnego, córka rated, gy. żar której, po- 
rozpoznaniu pn współudziale JW, Prezydenta miasta 
Warszawy i Członków Zarządu Warszawskiej Gminy Sta- 
rozakonych, przedstawionych pig nią dowodów i przyzna- 
nym został na posiedzeniu z dnia 4 (16) października r. b., 
powyższy! posag. I 

Zarządzający czynnościami Rady K. Puchalski. 
Sekretarz Rady J. Magnuski. 


--Z— Sala naszej wystawy Sztuk pięknych okazu- 
je się już za małą. 

Jest to symptomat bardzo pocieszający ze względu 
na produkcję naszych artystów, ele za to bardzo nie- 
korzystny dla światła i miejsca w jakich się ich prace 

rzedstawiają. Komitet powinien pomyśleć o środ- 
h zaradczych. 
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sycznych dramatów.—Zniżenie cen 
wejścia do teatru. —Widok jaki 
przedstawia w podobnem zdarze 
niu sala teatralna.—Arria i Mes- 
salina, tragedja Wilbrandta. — Der 
König -hats gesagt, nowa komicz- 

na opera francuzka Delibes'a. 
Ważną nowość wprowadziła od kilku tygodni dyre- 
kcja nadwornego teatru w Dreznie to jest: przedsta- 

wienia klasycznych sztuk po cenach zniżonych. 

Narzekania na drogość miejsc w teatrze, od pewne- 
go czasu stały Się coraz głośniejsze. Ludzie rozporzą- 
dzający szczupłemi funduszami, a należący do tak 
zwanej inteligencji: urzędnicy, profesorowie, uczeni, 
artyści, zmuszeni byli wyrzec się przyjemności słucha. 
nia arcydzieł sztuki dramatycznej, musieli się po- 


„ wstrzymać od bywania w teatrze, gdyż nie byli wstanie 


dla siebie i rodzin swoich, nabywać biletów po cenach 
przez dyrekcję ustanowionych. Sprawę tę poruszono 


_ niejednokrotnie w prassie; stawiano za przykład Mo- 
 nachium, gdzie popularne widowiska dawane umyślnie 
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Koniecznem jest rozszerzenie sali lub otwarcie 
nowej. ei 

Słyszeliśmy nawet o projekcie przebicia drzwi i 
otworzenia jeszcze jednego salonu, trzebaby jednak 
aby komitet zajął się tem z energią i zamiar w czyn 
wprowadził, lub aby sortował z większą surowowością 
nadsyłane obrazy, aby w ten sposób zapewnić rze- 
czom PAZ talentu odpowiednie pomieszcze- 
nie. Inaczej artyści zniechęcą się, boć każdy z nich 
po to przysyła swoje prace na wystawę, aby widziane 
i oceniane być mogły, a nie po to, aby w złem oświe- 
ceniu u góry albo z prawej strony sali, wisiały niedo - 
strzeżone, lub fałszywie i za złej strony oczom widza 
się przedstawiały. A teraz przejdźmy do nowych na- 
bytków. 

Od wyjazdu Kossaka, dział akwarelli zupełnie pra: 
wie na wystawie naszej reprezentowanym nie był, 
obecnie bardzo świetnie się przedstawia co do jakości 
w dwóch akwarelach p. Kozakiewicza i jednej p. Wa- 
lerego Kijasza z Krakowa. 

Akwardlla p. Eljasza przedstawia pracownię ks. Fr. 
Leksyckiego podczas odwiedzin Zebrzydowskich jego 
protektorów. Akwarella ta wykończeniem robi zu- 
pełne złudzenie obrazu olejnego i dopiero po bliższem 
wpatrzeniu, poznaje się, że artysta sztuką taki świet- 
ny osiągnął rezultat. 

Rzeczywiście rozciągnienie farb wodą nadaje im zaw- 
sze jakiś kolor płowy i niepewny, gdy w akwarelli p. 
Eljasza, farby mają ton pewny i skoncentrowany. Ry- 
sunek również nie pozostawia nic do życzenia. Po- 
stać główna księdza-artysty, pokornego — schyleniem 
głowy, lecz dumnego wyrazem oczu wyczekujących 
pochwał od obecnych, oddana. znakomicie, — równie 
jak i magnata w szkarłatnym żupanie, zdaję się Ze- 
brzydowskiego, 

Też same zalety widnieją w dwóch akwarellach Aż 
Kozakiewicza „Gerwazy i Protazy,* pierwsza jednak- 
że przewyższa o wiele drugą znakomitą charakterysty- 
ką całej fizjonomji Gerwazego 'i niezawodnie takim 
chciał go widzieć poeta. 

Protazy jest również typowym, ale mniej w nim ar- 
tysta rozwinął charakterystyki ai akcesorja są słabsze. 
Obie jednak te prace p. Kozakiewicza, zajęłyby bar- 
dzo pokaźne miejsce na każdej wystawie akwarelli. 

Z nazwiskiem p. Zygmunta Sidorowicza po raz 
pierwszy spotykamy się na wystawie —a przyznajemy 
się, że nas zainteresował niepomału, bo w swoim obra- 
zie rodzajowym Corpus delicti złożył dowody niepo- 
śledniego talentu. 

Troskliwa matka, znajduje w albumie czternasto- 
letniego podlotka, fotografją młodego człowieka i to 
właśnie stanowi nazwę obrażu. Mama szczególniej 
wtym obrazie, une femme de trente ans tak jest natu- 
ralna i tyle prawdy i życia ma w twarzy, że widzowi 
prawie zdaje się, że słyszy wyrazy jakie mówi doza- 
wstydzonej i z zamkniętemi ze strachu oczami stojącej 
przed nią dzieweczki. 

, Kto w ten sposób jak p, Sidorowicz po raz pierwszy 
się przedstawia, temu przybytek sztuki szeroko otwie- 
ra podwoje. 


w tym celu ną tamtejszym królewskim teatrze, cieszą 
cię jak najlepszem powodzeniem; nawet w sejmie sas- 
kim znalazły się głosy, wykazujące jak wiele pożytku 

nych, spłynąćby mogło na ogólną oś- 
wiatę ludową, gdyby dyrekcja nadwornego teatru 
urządziła szereg klasycznych przedstawień, po cenach 
dła wszystkich dostępnych. Jakoż stało się zadosyć 
życzeniom ogółu; co dwa tygodnie, pojawiają się na 
scenie nadwornej widowiska, na które najbiedniejsi 
nawet wyrobnicy uczęszczać mogą i ża parę sr. groszy 
mają sposobność zachwycać się arcydziełami sztuki 
dramatycznej i podziwiać znakomitą grę najpierwszych 
drezdeńskich artystów. 

Niebrakło wprawdzie ludzi, co temu popularnemu 
przedsiewzięciu najgorzej wróżyli, atoli fakta okazały 
przeciwnie i dowiodły obopólnej dla dyrekcji i publi- 
czności korzyści. 

Dotąd ukazały się już na scenie dramata Goethego, 
Schillera, Lessinga i Szekspira, (opery nie wchodzą 
w zakres widowisk po zniżonej cenie), a teatr za każ- 
dym razem tak bywa przepełniony, iż nietylko orkie- 
stra miejsc swoich publiczności ustępować musi, lecz 
nawet mnóstwo osób nie mogąc dostać biletów, znie- 
wolonych jest wracać do domu. 
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Inaczej zapatrywać się musimy na wypracowanie p. 
Wandaliną Strzałeckiego. 

Gdybyśmy nie wiedzieli, że p. Strzałecki jest ucz- 
niem tutejszej szkoły rysunkowej i młodzieńcem ośm- 
nastoletnim zaledwie, musielibyśmy surowo bardzo 
osądzić jogo obraz .,Śmierć Samuela Zborowskiego'*; 
wiedząc jednak o tem, nie możemy zniechęcać młode- 
go człowieka, który dowiódł tą pracą jednakże, że już 
zdobył sobie trzy bardzo ważne przymioty artysty t. j. 
poczucie kolorytu, pojęcie gruppowania ico najważ- 
niejsze pewną samoistność pomysłu. 8 

Niech pan Wandalin Strzałecki pracuje dużo nad 
rysunkiem, studjuje obrazy mistrzów, kopjuje je, 
a z czasem może sprawdzić nadzieje, jakię już z wspo- 
mnionych zalet przy jego wieku w młodym pracowni- 
ku pokładamy. 


* 
* * 


Jak nałożyć cenę to już dobrąt.. 

P. Redlich pod jednym z czterech obrazków, które 
wystawił, podpisał cenę 200 rs. Obrazek ten malowany 
dość miernie. Podajemy fakt bez dalszych komenta- 
rzy. 


* 
+ * 


Śmierć Szopena, obraz większych rozmiarów p. 
Bolesława Faszczyńskiego jest ze wszech miar po- 
rządną pracą. 

Artysta posunął sumienność aż dla portretowania 
głównych aktorów odgrywającego się na płótnie dra- 
matu, a nie można mu poczytywać za wadę zbytnie- 
go może realizmu w traktowaniu przedmiotu i niezno- 
śną, konwencjonalność ówczesnycn kostjumów. Jedy- 


ną winą p. Łaszczyńskiego jest to może, że nie umiał - 


skoncentrować uwagi widza na główną postać Szope- 
na i przez to effekt obrazu osłabił. 
Rysunek w tej pracy bardzo poprawny i koloryt 
umiejętnie markowany, choć może trochę za zimny. 
W sali rzeźby „marzycielka“ p. Gundelacha, jest 
dziwnem połączeniem form  klassycznych z czysto 
realnym pomysłem. 


Nie mamy tu miejsca na szerszy rozbiór naszego 
poglądu, zwracamy jednak uwagę artysty, że ładna 
panienka o skończonych zresztą bardzo kształtach nie 
usprawiedliwia niczem swojej nagości a oskubane list- 
ki róży poprzylepiane na kolanie robią efekt silnych 
znaków podrapania. 

Co do samego wykonania, to twarz jest bardzo ła- 
dna, całość z przodu modelowana starannie, ale plecy 
koniecznie poprawić należy przy wykonaniu posągu 
z marmuru. 

„Portret pośmiertny dziecka* p. Jana Kryńskiego 
wykuty z marmuru bardzo efektownie wygląda, przy 
ślicznej ornamentacji. 

P. Kryński jest zresztą jednym z najzdolniejszych u 
nas rzeźbiarzy o tyle, o ile nie zapomina, że marmur 
jest jedynym materjałem godnym prawdziwego arty- 
mka asg za oryginalnością do niczego nie pro- 
wadzi. 


ya Ą 


w teatrze takie 


Ciekawy bardzo widok przedstawia 
widowisko. 

Na pierwszych miejscach zasiadają z rodzinami lu- 
dzie poważni wiekiem, zasłużeni w rozmaitych gałę- 
ziach nauk, sztuk i publicznej służby; średnie miejsca 
zajmowane są przez młodzież rozmaitych zakładów 
szkolnych, ostatnie zaś napełnia lud, z warsztatów i 
innej ciężkiej pracy, ną tę duchową ucztę chętnie się 

| garnący. 

A jakie to ogólne przejęcie się sztuką panuje w sali 
teatralnej, jak artyści w obec tak inteligentnej, wdzię- 
czńej, a śledzącej bacznie wszystkie odcienia ich gry 
publiczności, czują się natchnieni i podniecenil.. | 

Nie ulega wątpliwości, iż klasyczne widowiska po 
zniżonych cenach na długi czas zapewnione mają 
w Dreznie powodzenie; dyrekcja zaś nadwornego tea- 
tru materjalnie nic na temnie traci, bo jak dotąd przy- 
najmniej bywało, pierwsze miejsca podczas przedsta- 
wień dramatów i tragedji, świeciły zwykle pustkami, 
gdyż ani cudzoziemcy, ani arystokracja miejscowa tak 
"ia jako i finansowa, na takowe uczęszczać nie 
ubi. 

Z nowości teatralnych, pominąwszy kilka nieudol- 
nych prób komedji, zasługuje na wymienienie tragedja 


E 


Wiadomosci miejscowe. 
= W niedzielę dnia 1. listopada o godzivie 1szej 
z poludnia. w salach redutowych danym będzie wielki 
koncert na dochód niez: możnych studentów Warsza- 
wskiego uniwertytetu. Dyrekcję przyjął p. Adam Münch- 
heimer — program jest następujący: część pierwsza: 


„ Uwertura z „Parii* Moniuszki; Romans (G-dur) Bee- 


thovena odegra p. Górski; Romans z „Mignon“ Tho- 
masa odspiewa p, Juniewicz; „„Pogadankę** Ujejskiego 
wypowie p. Bakałowicz;. septet z „Bravo“ Mercadan- 
tego odspiewają panie, Wojakowska,  Juniewicz, pp. 
Cieślewski, Fileborn, Siwicki, Wasilewski, Suszyński 
i chór. Część druga: „Hymn do mistrzów sztuki“ Münch- 
heimera (słowa Szobera) wykona chór unisono; Atję 
z „Afrykanki** Meyerbeera odśpiewa panna Marja Pry- 
lńska; „Loteryję * Ordona wypowie p. Królikowski; 
Romans z, Ottona Łucznika** Miinchheimera odśpiewa 
p. Fileborn; mazur Moniuszki z chórem. 

. = Dyrekcja Teatrów Warszawskich podaje do 
wiadomości, że od dnia 13 grudnia 1874 r. do dnia 
20 marca 1875, artyści opery włoskiej, truppy p. 
Frańciszka Ciaffei dawać będą w wielkim Teatrze 
przedstawienia. Skład truppy jest następujący: prime 
donne: pani Anna Maria Majo, pani Flora Mariani 
Deangelis, panna Eleonora Mecoeci, panna Elisa Sin- 
gelli; primi tenori: pp. Antonio Oliva Pavani, De San- 
tis, Jan Roig; primi baritoni: pp. August Sovestre, 
Gustaw Tonietti; primi bassi: pp. Henryk Gasperini, 
Adolf Montani. Dyrektor orkiestry: p. Cezar Trom“ 
bini. Repertuar zamierzony: „, Westalka'* (Mercadante- 
go), „Lunatyczka,'* „„Norma,* „Purytanie,'* „„Otello;* 
„Afrykanka,* „Hugonoci,* „Robert Djabeł,* „Lu- 
krecja Borgia,“ „Łucja, „Bał maskowy,“ „Traviata,“ 
„„Faust.'* Dyrekcja ogłasza abonament. 

== Draźliwość ludzka nie ma miary. Niedawno 
przytoczyliśmy wypadek roztargnienia dość wprawdzie 
niezwykły, bo dowodzący, iż w kilka chwil po ślubie 
wziąć można druchnę za żonę, a już sypią się ze 
wszech stron interpelacje, zapytania 0 naj: proś- 
by o bliższe komentarze i wyjaśnienia. Chcąc więc 
uspokoić wszystkich biorących ślub podónczas, oświad- 
czamy, iż dystraktem owym był poczciwy rzemieślnik, 
którego zapomnienie da się łatwo wytłomaczyć ma- 
leńkiem a koniecznem przy takiej uroczystości „,,za- 
prószeniemm.'* 
== Niejednokrotnie podnosiliśmy w tem miejscu 
kwćstję tanich mieszkań, której rozwiązanie przynio- 
ałoby pod względem sanitarnym i ekonomicznym wie- 
le błogich skutków. Głos nasz obijał się tylkó na- 
próżno — zagranicą jednak przyjęto ważność tej 
sprawy. Obecnie czytamy, iż w Gratzu odbyło się 
przed tygodniem poświęcenie trzech domów modelo- 
wych, wystawionych ze składek dla uboższych rodzin. 
W domach tych ciepłych, widnych, suchych izba z ku- 
chenką, szpiżarką i wygódką kosztuje rocznie 72 złr. 
większa o dwóch oknach 140 złr. Bez wszelkich wy- 
siłków dałoby się i u nas coś podobnego zaprowadzić. 
Wtedy ujrzałyby niejako światło dzienne całe rodziny 
rzemieślnicze gnieżdżące się w piwnicach... Odżyliby 
biedni lokatorowie poddasza! 
= Roboty około budowy stacji, towarowej na ko- 
lei warszawsko: wiedeńskiej i gmachu na tejże stacji 
przy zabudowaniach telegrafu szybkim postępują kro- 
kiem. Na-przyszłą wiosnę gmach estatni prawdopo- 
dobnie zostanie już wykończony, W „gmachu tym 
oprócz mieszkania dyrektora kolei mieścić się będą 
biura dyrekcji, a mianowicie kontrola, której jedna 
część dla braku miejsca na dworcu, znajduje się w do- 
mu prywatnym przy ulicy Marszałkowskiej. 
= W ostatnim numerze „Gazety Policyjnej“ czyta- 
my dość długą listę ukaranych doróżkarzy, bądź aresz- 
tem, bądź zapłatą pewnej grzywny. Jest to dobry-spo- 


sób na ukrócenie swawoli i buty tych panów—tem pe- 
wniejszy iż wiadomy ogółowi, który strzedz się może 
wzmiankowanych indywiduów. Kary wy mierzone zo- 
stały za: upór i nieuległość policji, kursowanie ze sta- 
rym numerem lub w niewłaściwej liberji, za wymaga- 
nie zapłaty nad taksę i zuchwałe znalezienie się wzglę- 
dem pasażera, wreszcie za ubliżenie pasażerowi. Nale- 
żałoby tylko odzwyczaić jeszcze dorożkarzy od szalo- 
nej, tak zwanej „„kawalerskiej* jazdy, którą nierzadko 
pociąga za sobą ofiary. 

== Dramat pięcioaktowy „Wit Stwosz,* napisay 
przez p. Wincentego Rapackiego, artystę dramaty. 
cznego, zaczął wychodzić w oddzielnych dodatkach, 
w formacie książkowym, przy Tygodnikn Tilstro” 
wanym, 


= Wiemy z doświadczenia, iż czytelnicy, w ogóle. 


nie lubią spotykać w piśmie perjodycznem zwłaszcza | sosży Bialskiego pow. do. osady Wisżn 


codziennem jakichkolwiek liczb, obliczeń a cóż dopie- 
ro tablic, 


Mimo to odważamy się na zamieszczenie tabelki. 


obliczonej przez jednego z naszych czytelników „W. $. 
a odnoszącej się do cen drzewa opałowego. Obecnie 
bowiem kupowanie drzewa przychodzi na porządek 
dzienny. | i 

Pan W, S, oblicza, iż sążeń. kubiczny czyli sześcien- 
ny ma objętości 373,248 cali sześciennych. 

Otóż gdybyśmy przypuścili, że w sążniu drzewą 
w szcząpach aż //, cześć objętości ogólnej przypada 
na szczeliny pomiędzy szczapAmi, wówczas, drzewo 
w sażeniu szczapowym miałoby objętości 248,832 cali 
sześcienny ch. è 

Z objętością tą porównamy teraz objętość drzewa 
w klocach. Przedewszystkiem objętość, kloca „oblicza 
się w ten sposób, że mierzy się średnica w jednym i 
drugim. końcu drzewa, i połowę ; sammy czyli średnia 
grubość 'umoży się przez długość kloca. Jeśli naprzy: 
kład kloc długości 9 łokci gruby jest w jednym końcu 
16 cali a w drugim 12 to uważa się jakoby był gruby 


Jaki "RE 
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" SOFA z 
ZATOR 18 850 
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| wypada 17 cali; 2-gi kloc ma w grabszym 17; wato 


szym końcu 15, średnio 16, 3-ci kloc ma w grubszym 

końcu 17!/, cali, w cieńszym 13/4, Średnio 15'/, cali. 
Otóż podług powyższej tabelki 1 kloc ma 49,047 
i kw; 2-gi ma 43,446; 3-ci ma 40,772, razem 


123,285 cali sześciennych. 


Porównywając tę tabelkę z objętością sążnia drze- 
wa szczapowego, przekonywamy się, że owe trzy klo- 
ce razem, odpowiadają zaledwie połowie sążnia w szczą- 
pach, że zatem kloce nie warte są jak 51/3 rubli, tym- 
czasem każdy płaci za nie daleko drożej. jawi) 

Pokazuje się.więc,.że kupno drzewa _w. szcziipach 
daleko jest korzystniejsze od kupna w klocach. 

Z Siedleckiej gub. donoszą o następującej zbro- . 


dni; 
Dnia 21 września na drodze wiodącej z osady Ró- . 
, idy Wisznowice, pow, 
Włodawskiego w krzakach znaleziono zwłoki niezna- 
nej kobiety, niewiadomo przez kogo zamordowanej, 
która miała w piersi, trzy prsbokie rany; Aly | 
ostrem narzędziem. Wyprowadzone śledztwo wykryło, 
że kobieta owa pochodziła ze wsi Woli-Wereszczow- 
skiej, Lód w powiecie Włodawskim, a nazywała 
się Marjanna Kratiuk. Podejrzenie padło na włóścia- 
nina z tejże wsi Tomaszą Michalczuka, który po dłu- 
giem zapieraniu przyznał się do zbrodni. Przy spisy- 
waniu prótokułu tłómaczył się w ten sposób: Dnia 19 
września, spotkawszy na drodze Kratiukówę, zgodził 
się wraz z nią iść do Wisznicy, leez nie doszedłszy do 
tej osady dnia 20 września oboje, chcąc odpócząć, 
zatrzymali się, przyczem Michalczuk położył się spać. 
Obudziwszy się zauważył, że żostał okradzionym, 
brakowało mą 6CO rs., które miał przy sobie  Ponie- 
waż prócz Kratiukowćej nikogo przy nim nie było, 
spytał ją czy nie zabrała mu powyższej summy, lecz 
otrzymał przeczącą odpowiedź, przyczem Kratiakowa ` 
chciała koniecznie by się udał z nią dò Biały, gdzie 
zachowane ma pieniądze. ‚Po drodze Kratiukowa 


14 cali w całej swej długości, a objętość jego wynosi | jakoby zwróciwszy się w stronę. krzaków zadała sobie 


cali sześciennych 10,860. 


P; W. S. podaje tabliczkę objętości kloców. różnej 


grubości przypuszczając ich długość 9 łokci. Tablicz- 
ką, fa jest następna: 

Przy grubości średniej 8'/, cali objętość kloca dłue 
giego 9 łokci wynosi cali sześciennych 12,160. 


Przy9 calach 13,746 cali sześciennych 
LJ 91 n 15,214 " " 
LU 10 3 16,971 "" n” 
AU fe R E NIVE M 
LJ 11 ” 20,535 UJ " 
»” 1114 LJ 22,442 ” "w 
" 12 "w 24,438 n” ” 
n 121/3 ” 26,516 " "w 
» 13 " 28,680 „ ” 
" 13'ą "w 30,929 „ w 
e Y VE podkowy | 0 |: wy Ri 
" 14'/ » 35,681 » "w 
„15 z ddd 2 y 
n” 154 n 40,772 » LU 
n 16 n 43,446 s n 
" 16'/, ” 46,202 " n” 
» 17 CU 49,047 " w 
s$ 1h n 51,971 » » 
SATR » 54,987. a * 
LU 18'4 LU 58,082 " LEJ 
» 19 „ 61,266 n n 
PE 19!/4 " 63,851 ” ” 
„20. „.67,884 


11 3 r 
Przy pomocy powyższej tabelki ściśle obliczonej 
łatwo znaleść objętość kloca, wiedząc tylko ile ma ca- 
li w grubszym ile w cieńszym końcu, 
Przypuśćmy, że mamy 3 kloce, z tych 1 sj 
bszym końcu ma 18 cali, w cieńszym 16, śr 


w gru- 


ng 


nia więc  pertuar- pana Rossi. Bawiące niedawno 


trzy „owe rany w piersi, prosząc Michalczuka by ją 
dobił, co też i uskutecznił. Winowajca został osadzo: 
ny w Bialskiem więzieniu. ode 
== Stary przyjaciel rodzin warszawskich Ungrowski 
kalendarz wyszedł już z druku. W dziale poezji spo- 
tykamy się z utworami Odyńca, Lenartowicza, Szuj- 
skiego, Korotyńskiego, Bałuckiego, Tlnickiej, Niemo- 
jowskiego, Grajnerta i Prusinowskiego; w powieścio- 
wym czytamy; Kraszewskiego Zacharjasiewicza, Wil. 
końskiej, p. Marennó. Zycie podano Szajnochy, 
Odyńca, Kaczkowskiego, Józefa Ungra. Część nau- 
kowa, przemysłowa i informacyjna jest jak zwykle 
wybornie opracowana: ii oios w ob bi 
== Loefler nadesłał na Wil aw Jr Sztuk 
Piękuych dwa piękńe obrazy. Jeden jest udatnym 
konterfektem samego artysty, drugi „Zaręczyny*, od” 
twarza scenę ludową. O pracach tych później 
niej powiemy. Zew „a: 
= W Turku zawiążuje się straż ogniowa ochotni: 
cza, na wzór intiych w kraju istniejących, A 
== W roku przyszłym w miesiącu sierpniu, «odbę- 
dzie się wystawa przemysłowo-rolnicza w Kania i 
pana Erne- 


3 
obszer - 


= Zapówiadają nam wkrótce przybycię p: j 
sta Rossi znanego Artyęty wiogkiego, którego podróż 
artysuyczna od lat«dwóch jest prawdziwym pochodem 
tryumfalnym. Rossi bawi obecnie w Rzymie zkądy 
jak niesą wieści. dziennikarskie wyjeżdża -na jesień 
i zimę do Warszawy, Petersburga i Moskwy, tp. gi- ai 

Specjalnością, tego artysty są przedewszystkiem 
dramata Szekspira /z których. Hamlet i król Lir zje- 
dnały mu wę łoszech, we Francji i Niemczech u pui 
bliczności olbrzymi rozgłos, 


Nie tylko wszakże kreacje Szekspira wchodzą w Tes 
we Florencji, 


Adolfa Wilbrandta pod tytułem: Arria i Messalina, 
przedstawiona w pierwszych dniach października. 

"Treści do niej zaczerpnął autor z dziejów rzym: 
skich. 

Osławionej a okydnej pamięci Messalinę zapragnął 
Wilbrandt uzacnić miłością wielką, szlachetną, dla 
Marka, syna Arrji, najzacniejszej podówczas matrony, 
upadłej i zepsutej moralnie społeczności rzymskiej; 
lecz zadanie to zbyt trudne i śmiale nie udało mu sj 
wtale, Zamiast miłości wzniosłej, namiętnej, którab 
chóciaż na chwiłę była w stanie wzbudzić w słuchacza 
dla Messaliny sympatję, jest tam tylko siła deklama- 
cji; mówi ona wiele, a mało czuje. Charakter znów 
cnotliwej Arrji, Skreślony nie bez talentu, grzeszy 
monstrualnem okrucieństwem macierzyńskiego uczu- 
cia; matka bowiem przekonawszy się,iż jej jedyny syn, 
kocha Messalinę, podaje mu truciznę i w swojej obe- 
cności każe mu umierąć! 

Ale autor i dla innych bohaterów własnej sztuki, 
okazał się również okrutnym; pięciu osobom przed- 


| 


sage kończyć się musi, z powodu braku, akto- 
rów 

Krytyka miejscowa mając na względzie zasługi na 
poln piśmiennictwa dramatycznego autora, tudzież za: 
lety djalogów piękbym językiem wypowiadane, osądzi- 
ła dzieło dosyć łagodnie, publiczność. zaś przyjęła ta- 
kowe chłodno, nie szczędząc uznania dla wybornej gry 
artystów. 

Tragedja Arrta i Messalina, krótki tylko żywot na 
repertoarze wieść będzie. 

Inaczej się rzecz ma z nową komiczną operą från- 
cuzką pod tytułem: Der König hats gesagt, przed- 
stawioną z wielkiem powodżeniem w dniu 26 b. m. 

Śliczne to dzieło p. Lea Delibes, nieznanego dotąd 
w Niemczech kompózytora, od razu zyskało prawo oby- 
Wara na drezdeńskiej scenie i pozostanie jej 0z- 

0 ą. { 
Gdybyśmy chcieli rozpisywać się o zaletach tej pię- 
knej opery, musielibyśmy wyczerpać cały słownik po- 


stawiającym główne role, wszystkim każe umierać | chwał, w podobnym przypadku -przez recenzentów 


gwałtowną śmiercią, trzy padają na scenie, dwie za 
SCENĄ. | 


zwykle używany, co oczywiście zabrałoby nam wiele 
miejsca. Powiemy więc krótko, iż to jest najważniej- 


sze dzieło, jakie w obecnychrczasachpojawiło się w za- 
kresie opóry kòm nas =) 

Delibes ma się tak. do Offenbacha, jak w pełnym 
rozkwicie i woni róża, do pokrzywy. 

Teatra zmęczóne kańkanami tego ostatniego, maj 
spóżębbość wystawieniem opery. Król tak pa. 
rehabilitować się w oczach wykształconej i zamiłowa- 
nej w dobrej'i pełnej wytrawnego smaku muzyce pu- 
bliczności; dla tego też poletarhy ją szczerze uwadze 
reżyserji warszawskiej, = 0500 ERĄ 
„ Tylko zachodzi jeden ciężki warunek:. potrzeba do 
jej wykonania siedm młodych śpiewaczek! Jest to kło- 
pot, 0 który. rozbiła się dobra wola dyrekcji nadwor- 
nego teatru w Berlinie; bo pokazało, się, że tamtejszy - 
persona] żeński liryczny, jak to A sztą, , tywa. zwykle 
na wszystkich nprzywilejowanych teatrach, jest tak 
podstarzały, iż o wykonaniu „tej, nowej francuzkiei « 
opery, na teraz myśleć nawet nie można! sy 

Bieda z gwardją, która ani poddać Się, ani umierać 
nie chce! a s | PUK ag 


p żyć 


ti chcąc zapewne znaleść się uprzejmie względem ta- 
mecznej publiczności artysta wystąpił w dramacie 
napisanym przez e a aein autora, które- 
go treść wziętą została z historji walki Hannibala 
zR 


Rossi starał się również dać się poznać w utworach 
dramatycznych. miejscowej literatury, chociaż jak sam 
owiadą 0 sobie; wierzy tylko w swoje siły wtenczas, 
- kiedy odwzorowuje Szekspira. 
Jeśli artysta. przybywając tutaj 
` nas zachować aña” E A m bę 
w jaki sposób wywiąże, Się - pa ih zadania i jaką 
sztukę z naszej literatury wybierze do popisu. Z nie- 
iepiiwośią oczekujemy gosia póprzedzonego tyle 
głośnem krzykiem europejskiej krytyki. =: 
== Dnia: jutrzejszego, o godzinie 7'/ą wieczorem, 
. odbędzie Się ostatnia próba fortepjanowa (chór ze 80- 
listami) ż końtertu studenckiego. /Z powodu zajęcia 
sali redutowej „pa.koncert Towarzystwa muzycznego, 
próba odbędzie się «w sali Resursy Obywatelskiej. 
| amiZ powodu zasypywania żwirem bruku żelaznego 
kratkowego, przejazd. przez ulicę Senatotską od rogu 
ulicy Senatorskiej ku Placowi Zamkówema, chwilowo 
wstrzymany... EN 
= Dziś na Placu Zamkowym odbywają się roboty 
eelem połączenia rur wodociągowych nowo prowadzo- 
nych od drugiego wodozbioru dla połączenia takowych 
zrurami dawnemie « „ooo re, Y 
= Nówógo u'nas rodzaju publikacją jest „Katalog 
ilustrowany warszawskiej fabryki machin, narzędzi 
rolniczych i odlewów* powszechnie na ubiegłej wysta- 
wie uznanej. Jest to tomik:o dwustu stronnicach opa- 
' trzonych dobremi rycinami; objaśniającemi cel i uży- 
. tek machin. Dla rolników przybywa nowy, nader 
praktyczny podręcznik. 


==Wczorajw nocy za Żelazną Bramą, napadło dwóch 
skim za udowodnieniem odebraną być 


m. Przebywając w innych miąstach Europy, 


zechce i względem 
ciekawem będzie 


wyrobników (Nipkie i Kowalski) na przekupkę Wi- 
, © szniewską, żądając od miej pieniędzy. Napastnicy zra- 
|- nili ją w głowę, leczrujęci zostali, Wiszniewską ode- 
C stano do Szpitala. — sipdot og — sirviani Sisa 
| — Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
| dla Ojca 6-ga dzieci na ciepłe palto rs. 1 i dwie pary 
| ciepłych tezewików. | 3 
— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego.od 
|" P.D.rs. 18 kop. 75, jako pierwszą emeryturę, na bie- 
i+. dnych do uznania Redakcji. 
| = każ 40, będące w sporze między mną a P. 
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|. G., składam na osady rolne.— Z. M. 

|. „— Książką do nabożeństwa znaleziona d. 25 b. m. 
| woogpodaie 

|. może w Redakcji. 


s i 

Pani J, B. Nie możemy się domyślać jakim 

spósóbem rzecz przez panią przysłana dostała się do 
ty. Prosimy gorąco o dalszy współudział. 


pe 24go b. m., w kościele Śgo Aleksandra, 


at 


o godzinie 7ej w wieczór, Jks. Piętka pobłogosławił 
zwiążek małżeński zawarty pomiędzy p. Józefem-An- 
t «6 skim, inżenjerem, a panną Heleną 
| pziubińską, córką Zygmunta, urzędnika, i Juljanny 
|. zBięrmanów. i ; y 


iig : W- miasteczkach Gub. Zach, bardzo często spo- 

tkać, można cząsie świąt żydowskich zwanych 
' „.Kućzkami,** żyda niosącegow ręku rodzaj szkatułki, 
| napełnionej owocami, podobnymi dd tyttyny. Owoce 
te noszę taro Jabłka ADEMIN Go f są'w bardzo 
wielkiem poszanowaniu, u, żydów, a podań . 


owocu, który popchnął Adama 


|. = Projekt" utworzenia nowej gubernji Odeskiej 
| przychodzi według doniesienią gazety „Rusk. Mir.“ 
| dọ skutku. , 


z 
rzystwo Wzajemnego Kredytu, rozpoczęło swoje czyn= 
ności aż 

| — Wiadomy czytelnikom pożar -w Razaniu,skończył * 
|| się tem, że spaliło śię na dwóch ulicach do 40 domów. 


uss 


mw 


à 
m$ a 


Pożar trwał więcej jak całą dobę. Straty ogromne, 
przyczyna pożaru.dotąd nie wyjaśniona. 


Kronika zagraniczna. 
> Dowiadujemy się o smutnym wypadku jaki się 
rzytrafił w Karlsruhe. Młody uczeń tamtejszego in- 
stytutu politechnicznego Wołowski syn znanego tu- 
tejszego finansisty Stanisława, zginął w pojedynku. 
>< Paweł Lindau, literat niemiecki, Redaktor ber- 
lińskiego pisma: Die Gegenwart, autor znanego u nas 
dramatu „Marja i Magdalena", skazany został przez 
Sąd apellacyjny w Berlinie na 14to-dniowy areszt, za 
bluźnierstwo przeciw. Bogu. 

> Bandyci włoscy ujęli na drodze do” Trinelli, 
w okręgu Fronsinone, dygnitarza Watykańskiego mon- 
signore Teodoli i zażądali od niego 150,000 lirów 
okupu,. Później jednak wypuścili na. wolność zadowó- 
liwszy się okupem -w kwocie 50,000 lirów. Jak roz- 
koszne te Włochy! 

x Pan Józef Rychter został stale zaangażowany do 
teatru lwowskiego. 

— Wiadomości bieżące z. Kroniki Zagranicznej, 
umieszczone są dziś i w dalszym ciągu, t. j. oddzielnym 
arkuszu Kurjera, i 
OEA IETF SEK KAY PTZ SORO ZSZRROKOCZAOAY 

+_Ś. p. Karolina z Steinkellerów, hrabina Hauke, 
wdowa po ś. p. Jenerale Józefie hrabi Hauke, : w dniu 
24tym b. m. zmarła w Palermo, przeżywszy lat 74. 
Pozostała rodzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych;'na żałobne Nabożeństwo w kościele Archi: 
Katedralnym i Metropolitalnym Śgo Jana. we-czwar- 
tek, to jest dnia-29 b. m., o godzinie 11tej z rana od- 
być pig ajęeć, — 16,129 — 

+. W dniu jutrzejszym, w. kościele Śgo Aleksandra 
o godzinie 9tej z rana, odbędzie się żałobne Nabożeń- 
stwo za duszę Ś. p. Tadeusza Niementowskiego, b. Ofi- 
cera b. wojsk polskich, na które pozostała żona i 
dzięci zmarłego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. „7. 6, + —15,128— 

+ Dniu jutrzejszegó, jako w 3Cią rocznicę śmierci 
é. p. Michała Matuszewskiego, odprawiać się będzie 
Wotywa żałobna o godzinie 9tej z rańa w kościele 
Śgo Ducha przy ulicy Freta wprost Mostowej, ha któ- 
rą pozostała w smutku żona, zaprasza Familję i Zna- 
jomych. 5, 

= W dniu' 28 października b. r., jako w rocznicę 
imienin $. p. Szymona Kassyanowicza, Radcy Dworu, 
b. Naczęlnika b. Komissji Umorzenia Długu Krajowe- 
go, w Kościele: Ś-go Krzyża, o godz. 10-tej rano, od 
będzie się Nabożeństwo żałobne za jego dusżę, na- 
które" pozostała A Ega z dziećmi, zaprasza Krè- 
wnych, Przyjaciół, Kolegów zmarłego i wszystkich mu 
życzliwych. —15,064— 

+ Dnia jutrzejszego, o godzinie Ytej z rana, od- 
będzie się w kościele Śgo Krzyża, Nabożeństwo. żało- 
bne. za duszę Ś. p. Walerego Kruszyńskiego, na które. 


— 


jaciół i Znajomych. —15,073 — 

+ Dnia 28 b..m, we środę jako: w czwartą bolesną 
roćznicę Śmierci ś, p. Kazimierza Kostrowickiego, 
ucznia gimnazjum IiI, odprawi się za spokój jego du- 
szy Wotywa żałobna w kościele Ś go Krzyża o godz. 
8:€j z rana... —1d12%2—: 4 

‘+ Dnia 29 b. m. to jest "we czwartek, w kościele 
powązkowskim, "o godzinie 10'/; z rana, odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. „Bolesława Pra- 
sieckiego. Po czem nastąpi poświęcenie pomnika. 
| „+ W dniu dzisiejszym odbyło się żałobne Nabo- 
żeństwo w kościele Śgo Aleksandra o godzinie 10tej 
z rans ża duszę 6. p. Roberta Czajkowskiego, Dokto- 
ra medycyńy, Starszego ordynatora szpitala Ujazdow- 
skiego. 14,942 — 

+ S.p. Ludwika z Róssów; 1:0 voto Tarnowska, 2 o 
Feist, żona Obywatela i Fabrykanta, po długiej cho- 
robie, zeszła z tego' świata d. 26 października 1874 
roku, w wieku lat 46. Pozostały mąż z dziećmi, za- 
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych „na żałobne 
Nabożeństwo odbyć się mające w kościele Św. Anto- 
niego przy ulicy. Senatorskiej, w d. 28 b. m. to jest 
w środę, “0 gódzińie 11-tej z raha, oraz na wyprowa- 
dzenie źWłok tegoż dnia o godzinie 3-ciej po południu, 
z domu Nr. 467b, przy ulicy Senatorskiej na cmen- 
tarz Powązkowski. SAL 1) CZE 

+ Piędio-letni Czesław Głębocki, syn Adryana i 
Eufrozyny Głębockich, po długiej i ciężkiej chorobie, 
zmarł w dniu wczorajszym. —15,184— . 

-- W dniu 20 b m. (w przeszły wtorek), umarł 


| w Lublinie Kazimierz Plewako, Pułkownik wojsk Ce- 


sarsko: Rossyjskich, emeryt; przeżywszy lat 62.— 
Zwłoki jegopogrzekane zostały w dniu 22 b. m. na 


| cmentarza rzymsko-katolickim, 


zo Przyjaciołom. i Znajomym, którzy w dniu one- 
gdajszym odprowadzili na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku zwłoki-ś. p. Aleksandry Pajewskiej, stroskani ro* 
dzice składają serdeczne podziękowanie. 


pozostała w smutku siostra, zaprasza Kręwnych, Przy" 


Wiadomości Polityczne. 
Po memorjale doręczonym przez p. Armijo w Pa- 
ryżu, reklamacje hiszpańskie w Londynie nikogo za= 
dziwić nie mogły; Anglja bowiem równie jak i Fran- 


cja ułatwiała na swój sposób powstańcom karlistow= ` 


skim wojnę z rządem «madryckim i mianowicie sprze= ` 
dawała im broń. Za sprzedaże te rząd angielski wes 
dług praw własnych nie jest ódpowiedzialnym, ale 
prawa i własne. Anglików nie obchodzą.: Hiszpanów: : 
według nie ustalonych jeszcze wprawdzie, lecz już'do ~ 


uznania przychodzących pojęć, nie  przeszkadzanie 


wywozom broni i amunicji jest naruszeniem obowiąz=: 


ku międzypaństwowego. Otóż'rząd angielski obowią- 
zek ten naruszał; wynika to z jego własnego tłóma= 


czenia się w lecie r. b. Hiszpanja ma więc prawo dziś 


upominać się 'dochowywania neutralności: w stakich 


granicach jakie jej zakreśla rozwój pojęć dzisiejszych 


o stosunkach " państwa do. państwa. Zadziwiającą - 


przeto jest odpowiedź jaką udzielił Derby reprezen= 
tantowi biszpańskiemu: widziemy .w niej nie tylko 


odmówienie satysfakcji, ale nawet ujmę wyrządzoną | 


całemu narodowi dła którego zarzut braku patrjotyz=* 


mu ciężką stanowić musi obelgę. 

Dyplomacja, która tak ostro krytykowała koukluzje: 
noty hiszpańskiej—konkluzje niepotrzebne w akcie 
przeznaczonym do wiadomości trzecich—co też powie- 
teraz na odpowiedź udzieloną przez Derbego? Tem 
jaskrawszą jeszcze odpowiedź ta staje się przez fakt 
niedopełnionego jeszcze uwierzytelnienia posła an- 


x 


w 


gielskiego w Madrycie. Jeżeli rządowi hiszpańskiemu ° 
nie zbrakło odwagi, nie narażającej go na żadne nie- ” 


bezpieczeństwa, lecz tylko wyświadczającej na razie 
satysfakcję moralną, to w następstwie przewidzieć 


można wstrzymanie a raczej odwołanie urzędowego 


uznania w zasadzie jaż postanowionego i ogłoszonego 
7 


przez Anglię. ' 


Lord Derby dla tegó tylko zelżył Hiszpanię, że ` 


ją zelżyć chciał: tacy ludzie jak minister spraw 
zagr. Anglji nie unoszą się i nie zapędzają bez myśli 
po zagranice zwykłego konwenansu dyplomatycznego. 
Krok Derbego jest czynem rozmyślnym. Możnaby 


w nim dojrzeć początek reakcji przeciwko uznaniu ` 


rządu madryckiego, dokonańemu we wrześniu. Poli- 
tyka francuzka może zapełnie obcą zamiarowi tej 


reakcji nie jest. 
Dzienniki prowincjonalne we:Francji, zamieszczają 


korespondencje z: Paryża, trzymanę w jednym i tym 
samym. prawie tonie: dyplomacji wojennej w stosunku , 


do Pruss. Książe Decazes dla przecięcia węzła wszyst- 


kich szykan niemieckich zamierza, — według korespon= * 


dencji — wystąpić: przed Europą z memorjałem wy- 
kazującym, że wszystkie te zajścia utrudniające poży- 
cie sąsiedzkie. są,wprost zaczepkami ze strony p. Bis: 
marcka, który zaplątawszy się w złą politykę zewnę- 
trzną i wewnętrzną, radby się z niej wydostać przez 
wojnę i dla pożądanej dywersji szuka wszelkich pozo- 
rów możliwych. Dzienniki mają tu między innemi 
na myśli rolę p. Bismarcka w Hiszpanji i rzekome 
podmawianie jej, do ostatniego memorjału. Po wy- 
daniu memorandum swego do wszystkich dworów De- 
cazes spodziewa się takiego uporządkowania stosun- 
ków, że Francja znajdzie w nim na dłagie lata spokój 
dla siebie. Domyślają się jeszcze nowiniarze, że nie 
pisałby książe okólnika, gdyby z góry mie był pewnym 
poparcia mocarstw wpływowych. ~ Temi mocarstwa- 
mi popierającemi Francję, są: Anglja i Stany Zjedno- 
czone. : 
Memorandum, «o którem powyżej mowa, zapowier 
dział był już przed tygodniem „Standard** londyński. 
Nowa zapowiedź. równie jest lekkomyślną jak i dawna, 
Dziennikarze sami robią wojnę i ilustrują ją swojemi 
artykułami, | Trochę , zastanowienia  pokazałoby, . że 
treść podobna jaką wtłaczają w formy nieistnie ącego 
nigdy nawet w projekcie memorandum, „znaleśćby się 
tylko mogła w manifeście wojennym. Kto więc za- 
powiada memorjał podobnej treści, zapowiada tem 
samem i wojnę, à ciekawa rzecz jakby na wojnie w dzi-. 
siejszych. jeszcze okolicznościach wyszła Francja, /nie 
zyskawszy sobie jeszcze przymierzy, bez których nigdy 
niczego, przeciwko Niemców. nie dokaże, chyba by jej 
Opatrzność dała w generalicji samych genjuszów. Mę- 


karską, 

Prawdopodobniejszą jest inna, ważna. wiadomość 
wychodząca z Paryża mianowicie o zamiarze połącze- 
nia obu środków zgr. narodowego w jedno stronnictwo 
na któremby. sig opfzeć mógł. rząd parlamentarny. 


m w OO a WO OO sm — m EA 


cuzkiej, odgrywającej się w Wersalu, czują potrze- 
bę ograniczenia tak wielbionej tymczasowości i zastą- 
pienia siedmiolecia, tej pustej, czczej, bezrozumnej for- 
my jakąś organizacją, mającą swój fundament w ży- 
wych namiętnościach narodu.. Taką organizacją dla 
ludzi uczuwających potrzebę uspokojenia Francji 
stymczasowionej przez septennat jakiemikolwiek in- 


morandum uważamy po prostu za kaczkę dzienni-. 


Zdaje. się, że wszyscy aktorówiewielkiej tragedji fran»  - 


stytucjami stałemi — może być na razie—bez wzglę- 
du na odmienne dążenia stronnicze — tylko rzeczpo- 
spolita. Ogłoszonoby ją zatem stanowczo na lat sześć, 
pozostawiając na cały ten czas dzisiejsze Zgromadz. 
narodowe.  Bonapartyzm, legitymizm i orleanizm 
znalazłby się wtedy pod władzą idei republikańskiej; 
zwłaszcza pierwszy byłby skrępowanym w swej agi- 
tacji, niewolno by mu było roztrząsać kwestji rządu 
mającego uszczęśliwić Francję ani zachwalać odwoła- 
nia się do ludu. Dekret z 1 marca 1871 r. i ustano- 
wienie rzeczypospolitej wytworzyły dla bonaparty- 
stów stan odpowiedzialności kryminalnej zą wszystkie 
zabiegi przeciwko państwu. 

List Dufaura, artykuły półurzędowych dzienników 
„J. de Paris.“ „Moniteur uniwersel'* są wskazówka- 
mi istnienia takich zamiarów. Prawa konstytucyjne 
wnoszone przez rząd zmierzają do ustalenia siedmio« 
lecia, ale czy w takiem ustaleniu znajdzie się owa or- 
ganizacja panująca nad bonapartyzmem od którego 
i republikanie i royaliści zarówno bronić się muszą — 
o tem wątpić należy. Jedynym środkiem uchronienia 
Francji od tragicznych losów jest dziś zaprowadzenie 
rzeczypospolitej zachowawczej — lecz trudno nam nie- 
zmiernie uwierzyć, aby rząd—a bez niego nie zrobić 
się nie da— przyszedł do takiego patrjotycznego prze- 
konania i zechciał mu nadać realną wartość w życiu. 
Złapana w sieć porządku moralnego Francja chyba 
się z niej inaczej nie wydobędzie jak przez zamach 
stanu—a ten z pewnością nie wyjdzie jej na pożytek. 

Mówią, że rząd francuzki zamierza wystąpić prze- 
ciwko Grammontowi z procesem o wydanie papierów 
urzędowych zatrzymanych przezeńjprzy opuszczaniu mi- 
nisterjum w sierpniu 1870 r. 

Rewolucja w Argentynie nabiera więcej siły. Pow 
stańcy znajdują się niedaleko od stolicy, którą Avella- 
neda, nowy prezydent, obwarowuje przewidując na- 
pad. W wojskach rządowych wydarzają się tłumne 
całemi kompanjami odstępstwa. 

Telegram wczorajszy potwierdza fakt odmównej 
odpowiedzi jaką udzieliła Turcja na przedstawienie 
Austrji, Rossji i Niemiec, względem upoważnienia 
Kumunów do zawierania osobnych traktatów handlo- 
wych. 


Depesze telegraficzne. 
Warszawa d. 27 października godz. 11 min. 30. 


Paryż 26g0. — Decazes w mowie mianej na uczcie 
w Bordeaux powiedział, że pokój powinien się opierać 
na podstawach zgodnych z godnością kraju i jego in- 
teressami, które nie mogą być z nią rozdzielone kon- 
sekwentnie —a umieścił je kraj pod strażą podwójną— 
uznania praw Francji i powagi traktatów między- 
narodowych obecnie egzystujących. W tym pnnkcie 
Francja jest strzeżona —a jej bezpieczeństwo zapewnia 
pokój Europy. 

Berlin 26-go. Przedstawiony: radzie związkowej 
etat marynarki na rok 1875, wykazuje wydatki zwy- 
czajne około 90 miljonów marek, a zatem pięć miljo- 
nów marek więcej jak w 1874 r. i nadzwyczajne wy- 
datki w ilości 11 miljonów, a zatem 28 miljonów wię- 
cej jak w 1874 r. 

— H. Lubowski, lekarz zdrojowisk Ciechocińskich 


powrócił do Warszawy, mieszka Chmielna, Nr 11. 
- 1—3—15123= 


— Doktór homeopata Aleksander Wajcowicz, po 
długoletniej praktyce w St. Petersburgu, powrócił do 
Warszawy i zamieszkał przy ulicy Krakowskie Przed- 
mieście (vis-4-vis) Kościoła Śgo Krzyża, pod Nr. 16, 
mieszkania Nr 1. Przyjmuje chorych codziennie 
(prócz świąt i niedzieli) od godziny 9 do 11 z rana. 

—14971—1—6 

— Dr. Al, Stockmann, lekarz zdrojowy w Ciecho- 
cinku, stale zamieszkuje w m. Nieszawie. 

1—3— 15120 — 


RESET E OPER FIZ UDT TORSE EE ARTE WOP T TEE 
— UWychowawcy Gimnastycznego 
Wyrzykowskiego, E eszno, 53, ćwiczenia 
odbywają się codziennie. Opłata w stosunku 
liczby godzin : raz na tydzień, 4% Kop. miesięcznie, 
i t. d. „oj (1=3)3 3<-TBYIA—: 
Salami prawdziwe włoskie. — er włos > 
raschino. — Likier Holenderskf Curacao: Double-orange, 


Sec; Groene i Witte; oraz Ser Limburgski oryginalay 
otrzymał -Handel 


Sowińskiego i Szulca 
dawniej E. KOEKLICHEN 


przy rogu ulicy Długiej i Przejazd. 
—2—2—14844 


Redaktor Herman Benni 


mA Ma IE A MD 
OPTYCZNO-MECHANICZNY 


F. PIK, 


Nr =, Ulica NIECAŁA. Nr 22. 


POLECA: 1 
Okulary, Konserwy i Nanośniki najrozmait- 
szych form i gatunków z wszelką Ścisłością do ka- 
żdego wzroku zastosowane ze soczewkami RI- 
mai E ar amerykańskiemi etc. etc., Od 
op. . 
Do każdych okularów dodaje się bezpłatnie fute- 
ralik, a do nanośnika futeralik i sznureczek. 
Perspektywki teatralne i polowe, od rs. 3. 
Lorynetki balowe od rs. l kop. 50. 
Respiratory ułatwiające oddychanie przy obe- 
cnej chłodnej porze utrzymujące od 4—16 stopni cie- 
pła, e tg materją jakiegokolwiek kolo- 
ru od rs. ; 
Termometry dokładne do pokoju, za okno, 
do kąpieli, gorzelni, etc., oprawne w szkło, kryształ, 
porcelanę, metal lub drzewo, od kop. b 
Reperacje jakiegokolwiek rodzaju 
sznie i dokładnie uskuteczniają się. 


Uprasza się o dokładne zwrócenie 
uwagi na adres. 1—12 — 14581 — 


śpie- 


. LI 
Sklepy Stowarzyszenia Spożywczego 
s:Wienlicunn"yp" 

przyjmuje zamówienia na Kartofle czerwone (Marymon: 
ty) w wybornym gatunku, pochodzące z dóbr Głosków ko- 
rzec po ra 2. Próby w każdym Sklepie są do obejrzenia; 
pe zamówieniu Kartofie do domów odesłane będą nie 
w mniejszej ilości jak korzec jeden. 


2—3 = 14897 — 


RESPIRATORY 


KOLORU. CIELISTEGO. 
Używanie dotychczas respiratorów koloru ciemnego, 
które czyniło niekorzystną zmianę fizjognomji, zwró- 
ciło moją uwagę na potrzebę zmiany koloru przy- 
rządu chroniącego cierpiących przed zmianami tem- 
peratury; w tym przeto celu zastosowałem Kolor 
ciała w nowo wyrabianych przyrządach. Nie po: 
wątpiewam, że ZŁaskawa Publika przekonać się ra- 
czy, o wiele ta nowa zmiana barwy wywiera korzy: 
stny wpływ na pierwszy raut oka. Przytem uważam 
za obowiąsek polecić Rodzicom dziątęk uczą: 
cyćh się chodzic PODRAMIENNIK Me 
biany w moim Zakładzie Optyczno - Mecha- 
nicznym, S R ZWEIG. 
—14576—4—6 59. Nowy-Świat. 59. 


lica Bielańska. - Hotel Paryzki 


Bzeczywista bata" "i Garderoby męz- 
ej. 


Mając zamiar w mojej pracowni krawieckiej, 
z po zwiększającej się liczby Szanown W 
EP. Klientów, wykonywać roboty z Materiałów 
francuzkich i angielskich świeżo sprowadzonych 
jedynie na zamówienia, postanowiłem urządzić 
zupełną wyprzedaż garderoby męzkiej świeże- 
go fasonu (gdyż mój Zakład dopiero od roku 
egzystuje), elegancko odrobionej i z wyborowe: 
go materjału. Wyprzedaż ta o 200/, niżej trwać 
ędzie do 1 Grudnia r. b., o czem mam honor 
| Ssanowną Publiczność zawiadomić. 
r Frycze. 


zKzwj 1030H ""ĄSTEISIA TN 


e, 
3 
; 
: 


w 
po 
lica Bielańska. — Hotel Paryzki 
4—6 — 14862 — 


Kit zimewy w proszku i massie do opatrzenia okien. 
i Deki gumowe i bawełniane do opatrzenia drzwi 
ien. 
Podeszewki zdrowia słomkowe, flanelowe, włosiane, 
korkowe, oraz dla dzieci, chroniące od zimna i wilgoci; 
Olejek sosnowy od reumatyzmu. 
poleca obecnie na czasie 


lx zac Ezar 


J. A KRAUSSE 


ulicą Miodowa Nr 484,nowy 10. 


1—1 — 15066 — 


Barchany angielskie, Kaftaniki wełniane, meri- 
nos i jedwabne, Kalesony, Skarpetkii Pończe- 
sk na nadchodzący sezon zimowy otrzymał 


ład Płótna i Bielizny Stołowej 


F. BOBROWSKI & Comp. 


ulica Wierzbowa Nr 2. 
— 15100 — 


1—6 


W Drukarni „Kurjera Warszawskiego“, — Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).— JIoaBoxeno Ilensypow, 


ulica Długa wprost Cerkwi- 
ZAKŁAD CZYSZCZENIA PIERZA I PUCHU 


jak poprzednio odbywa na poczekaniu czyszczenia pie- 
rza i puchu, pobierają od fanta das Eo 5, pierza 
ARROW, z z puchem po kop. a, i samego puchu po 
op. 10. Tamże odbywa się sprzedaż pierza i puchu 
tak aj bo dz jako i edredonowego. ; 
—4 — 14364 — 


POSSESJA 


w Warszawie przy ulicy Pańskiej, pod Nr 47 nowym poło«. 
żona, jest do sprzedania. O cenie i warunkach sprzedaży 
wiadomość powziąść można na miejscu u właściciela domu. 


1—8 — 15055 — 


Prawdziwy SER Śmietanko 


z dóbr Przezdziatka. ` 
Oddawna i najstaranniej wyrabiany w rodzaja Double 
créme stale otrzymuje Skład AM. Stępkowskiego 
gdzie takowy na tuziny lub sztuki nabyć można zawsze świeży. 
Ser powyższy dla swej dobroci i delikatnego smaku zy- 
skał powszechne uznanie, a z tej przyczyny przea wielu jeść 
naśladowany. Osoby więc życzące złóż prawdziwy a Przez: 
ajątkj, aładsją pod nazwą Gavrino nie zaś Gambrino. 
= — 14875 — 


Najniższe ceny 
Węgla Kamiennego najlepszego 
i Drzewa Opałowego 


w Składzie EYFA 
w Alei Jerozolimskiej Nr 5. 


pod dużym znakiem 


Skład dawniej naprzeciwko obok Cukierni P. Semad 


go, przez lat 8 egzysto wał 8—4 ` -> 14179, — 
ame ree oeme ma m nae e aam na m 


TEATR ROZNIAITOSCH. 
Dziś: Robotnicy.— Pan Geldhab 


TEATR WIELKI. 
Dziś: Lunatyczka.—Jutro: Debora.. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 27 Paźdriernika 1874 roku. 


Półimperjały Ros. ri.— kop. —. Żądano 
Dukaty Holenderskie rs. — kop. — à | Płacono 
Pruskie tal. w bilet. rs.— k. — 
A ack.e fioreny w bilet. k. —, 
Obligi skarbowe 160 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu I 8. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 proc, s r. 1869. 
Listy zastawne m. Warszawy Is. . 
n » n lIs.. 
igacje kolei żel. Terespolskiej . 
Bieg Panka Cesars. z r. 1860. .. 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 . ( 
ostempl. . ( 
8 s r. 1866 
Akcje Drogi ż. Wa Opay 
cje 1. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Warss.-Bydgoskiej . 
ADO (są AT WEDRZEĆ ź ej. . 
e Dr. żel. War.-Tercspolskiej. . 
Akcje Banke Handi. Wer. FR a00 : 
Akcje Banku Dyskontewego Warsz. 
Akcje W, T.u oss od i 
e kolei żel. Fabrycz.-Łódzkiej 
cje T. Łazienek i Łaźni 500. . . 
Akcje W. T, Fabryk. cukru rs. 500 
Akcje T, f Cukru Leonów rm. 250 
Akcje „y w»  „ „Józefów rs..250 
Akcje Dobrzelińsk rs500 
Akcje Lilpop Rau iLowenstein rs 1000 
50/, Listy zastawne rossyjskie. . . , 


| WE W CE O R Ŝ rĄÞĀ 
Wartość kuponu bież. od List. Zast, kop. 138% 
Od: Likwidacyjnych kop. 162% Pet 
a pre zaywarob nowych kop, 17811/9 y 
Listó wn, miasta Warszawy kop. 36 
Berlin; Weksel 100 tal 8 d. rs. 106 k. 20 5.106 k. 90. 
> 3m. 1 funt st. ra. 7 k. 17 rs. 7k. 15 
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Paryż; Weksel 2 m. za 300 fr. ra. 86k. 40 ra. 86 k. 10 
Wiedeń; Wek. 2 m. za150 W rs. 90 k. 75 rs. 96 k. 30 
Akcje Handlowego w Łodzi ra. — rs. — 


nika ua korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów 
smol, iordyn. Od rs. —k. — do rs. —kop. — pstra i dobra 
rs. 6 kop. — do rs: 6 kop.71/,, wyborowa rsr. — kop, — de 
rar. 6 kop. 45 wagi 232 do 240 funt.od ra. 4 kcp. 20 do 
rs. 4 kop. 80, jęczmienia 2i 4ro rzędowego ra. kop. — do 


— Geny targowe Warszawskie. Dnia 26 Paździer- 
płacono 


rs. kop. —, OWSA rs, 3 kop. 22 do rs. 3 kop. 30, groch pols. 
rs.— kop. — do rs. kop. —, kartofli ra. 1 kop. 50 dorśr. 1 
kop. 65, SIANA od kop. 55 do 60, słoma od kop. 277, 


do kop 30. 

— Okowitę płacone dnia 26 Paździer. hurtową składni- 
czą za garniec od kop. 184 do 185 Pojedynczą szynkar- 
ską za garniec od kop. 187 do 188, 

„Stan powietrza. * 

Wczoraj wieczorem ciepła stopni —.—, dziś rano 
st. 2.22, w południe st. 6.02 Barometr: 768 mm. 
(Pogoda). 

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. stopa O cal 4. 

Wydawca Gustaw Gebethner. 


Patrz Dalszy Ciąg Kurjera i Dodatek, 


ras. kop. rs. kop ` 
verur en rna a 


1 


tp rwa 


Dalszy ciąg Numeru 286 


Wtorek, 


RZAMSNI 


Warszawa, d. 15 (27) Pażdziernika 1874 r. 


Kronika zagraniczna. 
> Zuchwałą kradzież popełniono w tych dniach 


żeński. Narzeczony prosty robotnik nie umiał podpi- 
sać swego nazwiska, iz miną zakłopotaną postawił 
znak krzyża. Gdy przyszła kolej na narzeczoną, któ- 


w gmachu pocztowym wiedeńskim. Młody kupczyk | ra chociaż także wyrobnica, otrzymała jednak pewne 


odebrawszy z biura na przekąz summę przeszło 300 
złr. wyszedł z banknotami w ręku do sieni, a nim zdo- 
łał je włożyć do kieszeni, wydarł mu je z ręki niezna- 
jomy człowiek, który znikł gdzieś nim poszkodowany 
mógł wyjść z przerażenia. Po dłuższem poszukiwaniu 
przytrzymano w końcu złodzieja, ukrywającego się na 
schodach w tym samym gmachu. Jest nim młody syn 
jakiegoś wyższego wojskowego i ma być inżenierem. 
Nazywa się podobno Rudolf Ruff i jest potomkiem 
starej szlacheckiej rodziny. 

> W ubiegłą niedzielę przed południem przecho- 
dzący kołoschodków rogatki kolejowej w Unterdóbling 
pod Wiedniem byli świadkami przerażającej sceny. 
Śchodziła po tych schodkach żona wyrobnika Anna 
Frisch, niosąc na ręku jedyne swe dziesięciomiesięcz- 
ne dziecię. Zdaje się, iż skutkiem nieostróżnego stą- 
pienia straciła ona równowagę i upuściła niemowlę, 
które zabiło się na miejscu... Niema i martwa z prze- 
rażenia mątka chwilę wpatrywała się w nieżywe dzie- 
cię, gdy rozległ się turkot nadjeżdżającego z Nussdorf 
pociągu. Biedna kobieta jakby obudzona ze strasz: 


nego letargu, porywa z ziemi zwłoki ukochanego dzie: 


cięcia i biegnie ku linii kolejowej pod koła nadjeżdża- 
jącego pociągu... Strażnik kolejowy musiał użyć siły, 
ażeby r'- szczęśliwą w czas jeszcze sprowadzić z szyn... 
Wtedy biedna matka, której rozpacz odjęła zmysły, 
co tchu biegnie do pobliskiego Dunaju. Rzuca się 
w fale—rybacy ratują ją... Odwieziono ją do szpitala. 
>< Dr. F. Hilgendorf, professor cesarskiego japoń- 
skiego kollegjum medycznego w Jeddo, niedawno na 
wybrzeżu Cichego Oceanu pod miejscowością Enosi- 
ma przy zbieraniu osobliwości morskich, znalazł raka, 
który w rozpiętości przednich łap, czyli nożyc, ma 10 
stóp! Olbrzymi ten reprezentant rodu raczego, znaj- 
duje się już w drodze do Europy i wkrótce wystawio- 
ny będzie w berlińskim muzeum zoologicznym. 
> Smutny koniec spotkał bandytów hiszpańskich, 
którzy jak o tem donosiliśmy, złupili w niespodzia- 
nym napadzie kasę zakładu gry w Postillon, na gra- 
nicy franeuzko-hiszpańskiej, „Cour. de Bayonne* opo- 
wiada, że banda ta, zostająca pod wodzą niejakiego 


„Crespo, byłego oficera marynarki, który mianował się 
- „generałem ‘Pozas, Perez y Perez“ objuczona łupem 


z Postillon schroniła się w okoliczne góry, gdy w kil- 
ka dni później kompanja wojsk regularnych rzeczy- 


` pospolitej w sile 47 ludzi pojawiła się w Pastillon. 


Po wybadaniu mieszkańców wejsko pomimo ulewnych 
deszczów bezwłocznie puściło się w pogoń za zbójcami 
w góry okoliczne. Tymczasem banda „generała Pozas** 
zuchwale poczynała sobie w okolicach Lesi Vieille, 
łupiąc i pa'ąc w imię rzeczypospolitej, gdyż bandyci 
przy każdej- sposobności głosili, że są wojskiem mar- 
szałka Serranno. Pod ostatnią z wymienionych miej- 
scowości dosięgnęło ich ramię sprawiedliwości. W no- 
cy otoczeni niespodzianie przez wojsko, po utracie 5 


towarzyszy, którzy padli w krótkiej walce, musieli | S-to-Jerskiej, dom W-go Glassa. 


wykształcenie i umiała nieźle pisać, nakreśliła ona 
również krzyż ząmiast podpisu. Zdziwiony tem kre- 
wny jej obecny aktowi, spytał ją o przyczynę postęp- 
ku. „Czyż chciałbyś żebym w tak uroczystej chwili 
upokorzyła mego męża?— szepnęła kobieta. Poczekaj, 
za trzy miesiące i on już będzie umiał pisać“. 


Zarząd Drogi Zelaznej Warszawśsko - Terespolskiej. 

Do zarządu Drogi Żelaznej wnoszone są przez inte- 
ressentów żądania, aby przedmioty ulegające łatwe- 
mu zepsuciu, jako to: ryby, mięso, świeże owoce it. p. 
pomimo, że są ekspedjowane za frachtem zwyczajnym, 
były zaraz po dojściu do stacji przeznaczenia, wyda- 
wane adressantom wprost z pociągu. 

Ponieważ żądania tego rodzaju, są przeciwne obo- 
wiązującym przepisom, Zarząd Drogi Żelaznej podaje 
do wiadomości osób interessowanych, że tylko towary 
ekspedjowane za frachtem pośpiesznym mogą być od- 
bierane zaraz po nadejściu do stacji przeznaczenia, €o 
się zaś tyczy towarów ekspedjowanych za frachtem 
zwyczajnym, te wydawane są tylko w zwykłych godzi- 
nach służbowych ekspedycyjnych, które są tak w le- 
cie jak w zimie, w dnie powszednie od godziny 8 rano 
do 4 tej po południu, zaś w dnie świąteczne od godzi: 
ny 8 rano do 12 w południe. 3—3—14713 — 

OBWIESZCZENIE. 

Mateusz Trawiński, który się miał urodzić w Wy- 
ganowie w roku 1831, syn zmarłych już Mikołaja i 
Magdaleny z Majewskich małżonków Trawińskich, 
z Wyganowa, w.piątym dziesiątku tego stulecia żył 
z Marjanną z Ziętków w małżeństwie, w którem spło- 
dzona córka imieniem Marjanna. Podobno w roku 
1862 był wikarjuszem w Częstochowie i wtym samym 
roku zginął. 

Majątek jego po części w depozycie, po części ma 
Wyganowie Nr 28 zapisany, wynosi 132 tal. 15 gr. 
10 fen. 

O życiu i miejscu pobytu jego dotąd żadnej nie ma 
wiadomości. 

Mateusza Trawińskiego i prawnych jego następców 
wzywamy przeto na termin wyznaczony na 

dzień 16 lutego 1875 roku przed południem, 
o godzinie 1ltej, 
przed sędziego powiatowego pana Siemon, w tutejszej 
sądowni w izbie pod Nr 25, pod przestrogą, że znikły 
za zmarłego uznany i spuścizna jego najbliższym jego 
znajomym sukcessorom z skutkami prawnymi $ 834 i 
nast. części II rozd. 18 Powszechnego Prawa Krajowe 
go przysądzoną zostanie, 

Krotoszyn, dnia 30 marca 1874 r. 
Królewsko- Pruski Sąd Powiatowy, Wydział I. 

3—8) 6176 — 

— Juljusz Walewski, Obrońca przy Senacie, prze- 
niósł swoją kancellarję pod Nr 26 (nowy), przy ulicy 
—14401 —4—6 


Na w A a 


e w a e 


Mam honor polecić Szanownej Publiczności mój 


Skład Win, Herbaty, Cukru 
i Towarów Kolonialnych 


przy ulicy Bednarsk ej róg Sowiej Nr 10 
egrystujący, | 
dobrze zaopatrzony we wszelkiego rodzaju Wina, Portery, 
Piwa Angielskie, Likiery, Arak, Rumy, Piwo lagrowe > 
warskie, Wódki ze znanej fabryki K. Schneider, wszys 
po cenacb bardzo przystępnych, oraz ć 


Ser Smietankowy 


pry ze swojej dobroci z dóbr Aadrzeja Hrabiego Zamoj- 
skiego. 

Że zaś zakontraktowałem cały wyrób takowego, jestem 
w możności oddawać biorącym na całe cegiełki po 25 kop. 
za funt, pojedyńcze funty po 27 kop., a biorącym w więk- 
szych ilościach odstąpić stosowny rabat. X 


W. KOTECKI. 


— 14977 — 


WINOGRONA 


Badeńskie kuracyjne 


zapełnie słodkie, codziennie nadchodzą do Składu Win A 
leksandra Bocquet w gmachu Teatralnym. 
15 0 — 18698 — 


Ostrygi Holsztyńskie 
codziennie świeże nadchodzą do Skła- 
= du »in i Delikatesów Al. met, 

w gmachu Tia 2 m 


SIELAWY. AUGUSTOWSKIE. 


Losos WW edzomny 
i Minogi Elblagskie, 
otrzymał Skład *%in i Delikatesów 


ALEKSANDRA BOCQUET 


w Gmachu Teatralnym. 


7 —10 — 14525 — 


Do Głównego Składu 


nA a ww ï ap r um. 


8. Ezyrokowa, przy ülicy Senstorskiej, w domu 
W-go Bogka Nr 477a, nadszedł znowu oczekiwany 
transport Kawioru Astrachańskiego, świeżego, 
mało solonego i takiegoż prasowanego serwetowe- 
go, oraz innych towarów, z czem polecam się Sz. 
Publiczności. —8, Szyrokow. 2—3 — 14931 


SALONIKA. 


Niektórzy Dystrybutorzy, nieżyczliwi fabry- 
ce naszej, rozpuszczali pogłoskę, jakoby zakład 
nasz przestał wyrabiać papierosy znane pod 


się poddać i odprowadzeni zostali do Les, gdzie kapi--| 
ia tan dowodzący wyprawą, rozpieczętować miał rozkaz | 
ministra w razie pokonabia opryszków. Rozkaz brzmiał, 
ażeby bezzwłocznie rozstrzelać wszystkich zbójców. 


nazwą: „SALONIKA.* Jest to fałsz wierutny, 
| fabryka bowiem popularny ten gatunek w co- 
raz większej ilości wyrabia i rosprzedaje. 


— Weterynarz, Adolf Łukawski, zamieszkał przy 
ulicy Twardej, Nr 10 nowy. —14783—2—6 


Wykonano go z całą ścisłością wojskową. Z ustawio- 
nych w szereg 23 zajętych bandytów po dwóch sal- 
wach całej kompanji padło 18, a między nimi „gene- 
rał Pozas,* pięciu zaś nieszczęśliwych, na których jak 
powiada przytoczony wyżej dziennik, kule po 


- pęta, jakiemi byli skrępowani, uszło z placu egzeku- 


cji i ukryło się w poblizkich lasach. == = 
> Za przykładem państw europejskich i Chiny 
zamierzają urządzić u siebie wystawę międzynarodo- 
wą. W tym celu utworzył się komitet, na którego 
czele stoi konsul angielski. W Londynie komitet mia- 
nował zastępców; koszta transportu będą opędzane 
przez komitet. W Chili zapowiedziano także na rok 
przyszły wystawę. : 
> 0 tegorocznym sprzęcie kartofli w Wielkim 
Księztwie Poznańskim, który już w wielu miejscowo- 
ściąch, jest na ukończeniu, donoszą zewsząd iż wypa- 


-dnie dość pomyślnie, a nie tak Źle, jak się w ogóle 


spodziewano. “To też ceny wysokie kartofli, jak np. 1 
inlar 5i10 sgr. za miech ważący 75 kilogramów, 
spadły znacznie i miech kartofli płacą tylko po 20 do 


"22 sgr., czyli dobrej naszej miary korzec kosztuje tyl- 
) ko złp. 4 do 4 gr. 12. 


> Kilka dni temu przed merem 9 go okręgu Pa- 


ryża stanęła młoda para, pragnąca wejść w stan mał- 


Uniwersytetu w prowadzonych przez 
F siebie h, a 
chodnim pomocy lekarskiej bez 
dnie i godziny: 


€ y 
chorobach Ę mę icznych, eodzienni 

de 1, w m bej orz Prof. Girs towt. 

W chorobach chirurgicznych, we Środy i Piątki od go- 
dziny 9 11, w szpitalu Dzieciątka Jezus, Profesor 

W chorobach wenerycznych i skórnych. niewenerycz- 
nej natury, w Piątki od 11 do 12, oraz w cierpieniach 
> wenerycznej i nie wenerycznej natu we 

torki od 11—12, w szpitalu Ś-go Łazarza, Brof. 
Trautvetter. i k 

W chorobach ocznych, w Niedzielę, Poniedział 


Wtorek, Czwartek i Sobotę od I do 2, a w Środę 
iątek od 12 do 1, w szpitala Ś-go Ducha, „Docent 


a chorym przy- 
tnie, w nastę- 


od godziny 12 


© j 
W chorobach wewnętrznych, codziennie od g. 11 
do 12, w szpitalu Ś-go Ducha, Prof. Larobl. | 
W chorobach wewnętrznych we Środy i Piątki, od 
godz. 12 do 1, w Bzpitału Dzieciątka Jezus, Frof. 
drejew. —59—0—1982 * 


"Dory Brie i Neuchó tel 


andel Ant. Stępsowskiego. 


poleca 


Frolcszorowie W arszawayKkiego | 


Bracia Polakiewicz, 


—14159 — 


Operatorka odcisków. 


Po powrocie z zagranicy >= | 
Podejmuje się operacji rid tag Najboleśniejsze i za- 
dawnione odciski operuje bez bólu i użycia estrych narzę- 
dzi w przeciągu 5 minut. > i 
Osoby interesowane przyjmuje każdodziennie od godz. 10 
do 12 i od 2 do 5. Ulica Warecka Nr 6 nowy, parter od 
frontu —BIELIŃSKA. 3—6 —14821— 


NOWY- SKEAD WEGLA KAMIENNEGO 


t został prz ulicy Grzybowskiej 
otworzony etag i Waliców Nr 8 

Węgiel najlepszego gatunku, a cena znacznie niższa od 
cen praktykowanych. 2—3 — 14879 — 


p W "PRS WK WREN ORW 
Do $kładn Stanisława Ranmann, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr. 5, naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport; 

Cementu Portland-Angielskiego Robbins et Com. z Londynw: 

i Głiny ogniotrwałej, . ' 
Koksui Węgli kamiennych i kowalskich, oraz 
Tektury. smołowcowej i Hląchy żelaznej do krycia da- 
chów. 121—0 —8068— 


„Mam zaszczyt podać do wiadomości Szanownej Publiczności, iż z dniem 22 Pań- 
A gani przy ulicy Nowy-Swiat w domu pod Ne 41. w oficynie otwe- 
| rzyłem 


| SKLAD PIWA 1 PORTERU 


w rozmaitych gatunkach z najpierwszych fabryk i takowe sprzedawać będę na bu: 
telki i sca na miejscu, po cenie naju j 
PP. 


< Magazyn Towarów Bławatnych 


M. COOCOO 


OBECNIE 


WE. LEWITY I SPOLKA, 


arkowańszej. 
Kupcom i Restauratorom, biorącym większą ilość odsi 
kie obstalunki tak do domów prywatnych, jako tek i PP. Han 


R jak najakvratniej. HUGON et Comp 
Gis iad Herbaty 


D. ESSIPOWA, 


w Moskwie na Warwarkie w domu Znamenskiego klasztoru, 


Sprzedaż od ćwierć funta do 1000 cybików. 


Skład w Warszawie na Nalewkacb, dom Wildera, Nr 2247A, u kupca 
Jakóba Braude, 


Firma moja w prowincji Fy-czian w górach Wu-i wybiera najlep- 
sze, ze wszystkich górnych miejscowości, pierwszego zbioru naj pyszniej- 
szą herbatę, 

Upakowanie w guście chińskim nadzwyczaj piękne i bardzo mocne. 
Za dobroć herbaty zaręczam i odpowiadam. 

Handłującym robie ustępstwa stosownie do ilości od 15°% do 18*/,, 

Herbata czarna Fucianska i Chubejską na ceny 1 rs. 20 kop., 1 rs. 
40 kop., 1 rs. 60 kop. 1 rs. 80 kop., 2 rs., 2 rs. 20 kop., za funt. Upa- 
kowania w papierze i ołowiu, za Chińską fakturą, a po 2 rs. 50 kop. i8 
rs. za funt w blaszanych paczkach. 

Mam bezpośrednie stosunki z Kjachtą i całą wschodnią Syberją, 
z Amurskim i Nadmorskim krajem, a w Chinach w Chańkou i Fuczau 
i innych portowych miastach. 

Przyjmuje zamówienia na herbatę z Chin, przez Kjachtę lub Odes- 
sę, niemniej jak na 500 funtów sterlingów, a z Londynu nie mniej jak 
100 cybików. 

Panowie mający jakiekolwiek interessa, w wyżej wymienionych 
miejscowościach, raczą nadsyłać swe źądania do D. Essipowa w Moskwie, 

Przyjmuje na siebie starania przy opłacie cła za Herbatę we wszy- 
stkich portowych komorach — MB. Essipo wi. 


6—9 — 5146 — 


Pasy skórzane angielskie do machin, w najlepszym gatunku, pojedyncze 
i dubeltowe, po najtańszych cenach. We wszelkich rozmiarach, od 1-go do 
1O:ciu cali, zawsze na składzie. Kupującym znaczne partje, odstępuje się rabat. 

Paski surowcowe do zeszywania pasów. 

Szruby do spajania pasów wszelkich rozmiarów. 

Papier szmerglowy po kop. 40 za librę. 


uje rabat. Wszel- 
ującym odesłane 


—. 14391 — 


róg Placu Teatralnego i ulicy Senatorskiej 


Otrzymał z Lyonu świeży transport Jedwabi czarnych i kolorowych, 
mianowicie: 

Draps de france, Draps de gon Armures, towary te po- 
chodzą ze znanego domu w Lyonie J. ©. Bonnet et Comp. 

Jedwabie kolorowe, cienie najnowsze. 

W towarach wełnianych otrzymał także znaczny wybór stanowiący 
Nouveaute, Draps Cheviotte, Shoudazs, Epingline, Sicilienne 
Popeline d'lrlande wielki wybór Velours drapé, towar piękny na 
kustjumy, które sprzedawać będzie pe kop. 80, a których wartość real- 
na jest rs. 1 kop. 20. 

Duży wybór Chustek i Szali engielskich, Kapelusze dam- 
skie. modele najświeższe od rs. 12. 

Znaczny wybór Kostjumów i Okryć w cenach 
nych. 3—3 4 


bardzo. przystęp- 
894 a 


RIDEN 


w 
f 


BN 


MAGALYN PARYŻK 


przy ulicy Niecałej Nr 8, 


w. podwórzu na prawo. 


Po powrocie Właścicielki z Paryża, zaopatrzony został w najświeższe No- 
wości na nadchodzący Sezon. 

Kapelusze Jesienne i Zimowe podług najnowszych Modeli od 8 rs. do 35 
dla starszych Dam specjalaie przygotowane. 

Okrycia, Polonezy, Tiuniki z dżetem i bez, oraz garnirowane futrem; Pióra 
Kwiaty i dżetowe ozdoby w wielkim wyborze. 

Pracownia tegoż Zakładu wykonywa podług modeli wszelkie obstalunki tak 
z własnego jak i z powierzonego materjłu. 1-8 — 15052 — 


Papier szkłem nabijany po kop. 35 za librę. 
Pld y p P i 


tno szmerglowe, po kop. 80 za librę. 

Szmergiel, po kop. 18 za funt. 

Kit do machin ,„Mastix* zwany, po kop. 13 za funt. 

fony kieszonkowe do kumysu i do wód gazowych, po kop. 60 sztuka. 


ltry z węgla plastycznego, do cedzenia wody. 


KRAFT & KUKSZ, 


Potrzebną jest 


Une jeune Dame 


désire pour sa société, et aussi pour la lan- 
gue une jeune Anglaise, loquelle poszedera 
un pou le francais rue Leszno Nr 15, appar- 
tement Nr 1 au rez de-chaussć. 

—8 - 3—14841 


Conversation und Literatur, 


Der deutschen Sprache wird nach den neu- 
sten und besten Quellen, die Stunde zu 
-ps Rubel, in und ausser dem Hause 
eilt. Das Naehere zu erfahren im Bu- 
reau der Mad. Dąmbrowstm. - Krakauer 
Vorstadt Nr 7, im Palais Grodzicki. 
—15087 -1—3 


paean) 


kością 


W domu W-go Kronenberga, przy ulicy Miodowej 
Nr 486B, obok Sądu Appelacyjnego, otworzoną zo- 
S 


Filja Berlińskiej Fabryki gotowej 


Garderoby i Bielizny 
DLA DZEKĽCE 


ponozawwici dziecinne 


uskuteczniane będą po szczególnie nizkich cenach, w ogóle zadaniem Składu będzie d 
ią cen, zaskarbić sobie względy Szanownej Publiczności. 


——— 


21—0 — 10,968 — 


Magazyn Mód 
M. CHCŁODOWSKIEJ, 

przeniesiony z ulicy Marszałkowskiej na uli- 
cę Ś-to Krzyzką Nr 10, przyjmuje jak dotąd 
tək i nadal wszelkie obstalunki—Do tegoż 
Magazynu potrzebne są PANNY, zupełnie 
uzdatnione w robieniu strojów i w krawiec- 
czyznie, jakoteż podręczne i do nauki, mo- 


UI0UKA 


opatrzona dobremi świadectwami. Wiado: | 
mość przy ulicy Rymarskiej Nr 4, mieszka- 
nia Nr 6. —15090—1—6 


OSOBA 


posiadająca wyższą MUZYKĘ, życzy 80- 
bie udzielać tejże jako ra det sę bar: 
dzo umiarkowaną cenę. Wiadomość w Spół- | 
ce Połączonej Pracy Kobiet, przy ulicy Mar- | 
szałkowskiej Nr 28. 15106—1— 3 


gą także być przyjęte panienki do nauki ze 
stkiera za poa. opłatę, na warun: 
stnych. 


WS 


kac —15011—1—2 


bardzo kor: 


tała 


wyrobami, oraz niz- 


obrymi i gustownymi 
1 501 


w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1. 


+otrzebne są 


PANNY 


kompletnie uzdatnione i do nauki krawiec- 
czyzny damskiej, do pracowni przy ulicy 
Niecałej pod Nrem 8 nowym, w podwórza 
na lewo, na dole. —14751—6—6 


Potrzebną jest 


PAUNA 


uzdatniona kompletnie do strojów, do mia- 

sta gubernialnego, za dobrem wynagrodze- 

niem. bliższych warunkach dowiedzieć 

się można przy ulicy Marszałkowskiej Nr 22 

u pani Sankowskiej lub też u p. Krajewskiej 

przy ulicy Trębackiej w fabryce kwiatów. 
15056 —1—3 


Potrzebny jest 


do Zakiadn AP OE Ludwika Ozthwein. 


Ulica Senatorska Nr 461, nowy 8. 
—14925—3—83 


Żądaną jest na wieś, do osoby w wieku 


średnim, 
Panna-Służąca, 


któraby potrafiła ugotować, zk i zaco10= 
wać, za przyzwoitem wynagrodzeniem. Ho» 
tel Angielski Nr mieszkania 29, zastać może 
na do 12 w południe. —14986 -2—2 
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4 5 27 Października 1874 roku. | 


WARSZAWSKI ILLUSTROWANY POPULARNO-NAUKOWY 


| JÓZEFA UNGRA 


ma rok zwyczajny 1895. 

Wydany obecnie kalendarz na rok 1875 liczy 30 rok swego istnienia, i oprócz nie- 
zbędnych wiadomości kalendarzowych i informacyjnych mieści w sobie celniejsze artyku- 
| ~ znanych w literaturze pisarzy, a misnewicie: Poezje: Ilnickiej, Odyńca, Szujskiego, 
uszkina, Podwysockiego, Korotyńskiego, Niemojowskiego. W dziale powieści są zaj- 
mvjące opowiadania Marrćnć, Wilkońskiej, Kraszewskiego, Zacharjesiewicza, Niemojow- 
skiego. dziale naukowym i przemysłowym: Deotymy, Odyńca, Sulimierskiego Artura, 

k Grąbczewskiego, Kramsztyka, Sobieszczańskiego, Niewiadomskiego, Noskowskiego. 
Oprócz tego w pośród działu informacyjnego mieści się tak zwany Przewodnik 
Warszawski, który ze względu na rozmaite wiadomości i informacje jakie w sobie o- 
bejmuje, nietylko dla osób z prowincji do Warszawy czasowo przybyłych, ale i dla stale 

zamieszkałych, może się okazać nader przydatnym. 
Zena egzemplarza kop. 50. 


Niezależnie od powyższego Kalendarza opuściły 
rassę drukarską 
 JYŻJE DA MOB BM 7 


xa rok 1875. 

Wydawnictwo to liczy trzeci rok swego istnienia i stanowi ozdobnie oprawną ksią- 
żeczkę z ołówkiem, w guście Notice, w której czyste kartki opatrzone datami kalendar- 
skiemi, służyć mogą do codziennego zapisywania wszelkich adnotacji, uwag i różnych o- 
sebistych interesów. 


TOPON 


4 


Cena egzemplarza kop. 30. 

BA alendarz Scien y 

NA ROK 1875 
Cena egsemplarza kopiejek 15. 

A Uwaga: Osoby zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy 
(ulica Nowolipki Nr 2406), nadeszią rs. jednego na powyższe trzy kalenda- 
rze, takowe wysłane Im zostaną frameo3 jeżeli zaś nadeszlą należytość za któ- 
rykolwiek egzemplarz pojedyńczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 
10 do każdego egzemplarza oddzielnie, na koszta przesyłki.. J. UN GEA. 

2—8 — 14,874 — 


Há siicgżzen*uniiza 


 GZBATUWAGA U WOLFA 
w WARSZAWIE, 

_. — otrzymała na skład główny następujące nowości: 

,.  Hiacklaender F. W. Burzyk, powieść z nad jeziora tłom. z niem. 2ty. 8 ka. Lwów. 

Bulwer 1. insty ostża trybun rzymski, powieść historycana z angielskiego przez B, 


t y S-ka. Lwów Ra. 2 kop. 25. 
Carlen E. A zamężcia, powieść, przekłąd T. Szumskiego, 2ty, 8 ka. Lwów. Rs. 1 
50 


op. 50. 
| Roniecki Emil. Barbara, tragedja w 4-ch aktach, prozą, 8-ka. Lwów. kop. 821/,. 
j Borski J. A. MI. Gramatyka języka francnzkiego na podstawie języka polskiego, książka 
uznana przez Wysoką Radę Szkolną, 8-ka. Lwów. Rs. 1. 
Chwalibóg Hipolit. Wykład Kodeksu postępowania Cywilnego, s-ka Warszawa Rs, 2 
Piętak Leoząrd Dr. O towarzystwach zarobkowych i, gospodarczych według ustawy 
z dnia 6 Kwietnia 1873 r. z uwzględnieniem ustaw w Niemczech obowiązują- 
cych. 8ka Lwów. Ra. 1 kop. 35. 
| Słownik niemiecko-polski wyrazów prawniczych i administracyjnych, 2-ie wyd. staraniem 
* i nakładem Akademji Umiejętności w Krakowie. 8-ka. Kraków. Rs. 1 kop. 20. 
Rocznik Zarządu Akademji Umiejętności w Krakowie rok 1873. 8-ka. Kraków, kop. 60. 
Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń Wydziału Filologicznego Akademji Umiejętności 
tom 1-szy. 8:ka. Kraków. Rs. 1 kop. 80. 
Pamiętnik Akademji Umiejętności w Krakowie. Wydział Matematyczno-Przyrodniczy. 


ý tom 1-ssy, 4-to, Kraków. Rs. 3 kop. 60. 
Müller F. Max. Wykłady o umiejętności języka, tłom. Adolf Dygasiński, tom 1-szy. 
| 8 ka. Kraków. Rs. 3 kop. 46. ` i 
Homer. Odysseja, przekład Lucjana Siemieńskiego, z rycinami. Rs. 6 kop. 76. 
1-8 —14933— 


Magistrat Miasta Warszawy. 


Dnia 30 Października (11 Listopada) r. b., o godz. 12 w południe, odbędzie się w sali po- 
siedzeń Magistratu, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę dla War- 
szawskiej Straży Policyjnej i Komandy Pożarnej w roku 1875, do umundurowania niższych 
stopni, różnych wyrobów szmuklerskich rękawiczniczych i gotowych czapek od cen szcze- 
gółowych w wykazie zamieszczonych i do niniejszej licytacji podanych. łe 

b jący zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo złożą w czasie i miejscu 
|. wyżej oznaczonem, na ręce Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane podług 
| wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami, bez poprawek wypisze jaki od- 
M abotje pea od summy do licytacji podanej : i SST 

t adto, do deklaracji dołączyć należy kwit kassy Głównej Ekonomicznej miasta War- 
~ ` szawy, na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 560i na koszta ogłoszenia rs. 30. 
F y PERE oraz wzory są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym w godzinach 

urowych. 


Wzór do deklaracji, 


Wa W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą p zac, mocą której po- 
dejmuję się dostawy dla Warszawskiej Straży Policyjnej i Komandy Pożarnej w roku 
1875, do umundurowania niższych stopni, różnych wyrobów szmuklerskich, rękawiczni- 

czych i ża czapek, po cenach szczegółowo w wykazie zamieszczonych i do ni. 

|. mniejszej licytacji podanych, i odstępuję od takowych cen procentów NN. (wypisać litera- 

`. _ mi), poddając 81 zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 

s Kwit na złożone w kassie Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy, vadium w ilości 
za. 560 i na koszta ogłoszenia rs. 30, przy niniejszem załączam. 
hę Stałe moje zamieszkanie w NN. pod Nrem .. . pisałem dnia NN. 
| (podpisać wyraźnie imię i nazwisko). — 14684 —2—3 


`- Dwóch Blacharzy, | Maszyna do szycia 


~ potrzebni są zaraz do fabryki Lamp M. | męzka, Howego, jest do sprzedania przy uli- 
erkowskiego, przy ulicy Bielańskiej | cy Chmielnej Nr 23, mieszkania Nr 8, u ma- 
Nr 12 nowy. | —15059—] —2 larza. —15089—1 —3 


| s 


PTR" p" FET wm: akat tas SAI 


KP 


WARSZAWSKIEGO NE 236 


Wtorek. 


W Esięgarsi H Blumenthals, 


ulica Miodowa Nr 3 nowy, otwsrzoną została 


Czytelnia Polska 


złożona z najnowszych dzieł, pod dogodne- 
mi warankami. —14763 -3—3 


NADWIŚLANIN, 
Kalendarz dla miejskiego i wiej- 
skiego ludu na rok 1875, wyszedł z dru. 
ku nakładem J. Korzeniowskiego, drukarza, 
ulica Ś-to Jerska Nr 12 i jest do nabycia 
we wszystkich Księgarniach i Kantorach 
pism perjodycznych, za cenę kop. 15, z prze- 
syłką pocztową kop. 20. —14884 —3 —3 


W tych dniach otrzymała pierwszy zeszyt 


Brockhaus'a Conversations 
Lexikon, 
KSIĘGARNIA 
ALTENBERGA i ROBIYSCHKA 


Krakowskie Przedmieście Nr 41, 
i na takowe przyjmuje zamówienia. 
Jest to mowe dwunaste wydanie przero- 
bione, | Pupa, a> i znacznie pomnożone. 
Całość stanowią 180 zezzytów, Czyli 15 
tomów, zeszyt zaś składa się z 5 do 6 ar- 
kuszy. 
Cena zeszytu kop. 20. 
„ tomu broszur. rs. 2 kop. 40. 
» w Oprawn. FE. 3. —14873— 


W dnia 17 (29) Października r. b., o go- 
dzinie 1 i pół po poładniu, sprzedaną zo- 
stanie w Trybunale Cywilnym w Warszawie- 
w wydziale III przy ulicy Długiej pod Nrem 
549 przed W-nym Stanisławem Bagniewskim 
Assesorem delegowanym, w drodze działów 

| 


NIERUCHOMOŚĆ 


w Warszawie, pod Nrem 3112 c, d, e, f, g, 
h, i, m, l, przy rogu ulic Młynarskiej i Wol- 
skiej położona. Warunki licytacyjne przej 
rzane być mogą w kancelarji Pisaras Trybu- 
nału wydz. III go, lub też w kencelarji pod- 
pisanego Patrona w Warszawie, pod Nrem 12 
nowym, przy ulicy Ś to Jerskiej zamieszka- 
łego. Licytacja zacznie się od summy rs. | 
7,292 kop. 321/,, Wadium oznaczone jost na 


= Rdward Kowalski, 


—15105— Patron Trybunału. 


Dra 15 


TERN 


p B kóz a 
è Ja 
. » 

, 


27, Fazdziermka 1874 roit. 


Mecenas Filip Flamm, | 


przeniósł swą kaneelarję do domu p. Lewi- 
ty, na ulicę Elektoralną, pod Nr 3, naprost 
gmachu Banku Polskiego. Przyjmuje strony 
interesowane z rama de 33/,, po poładniu od 
3 do 7. — 15097 —1 —8 


FRANCUZKA . 

z wyższą muzyką, życzy sobie miejsca na 
wieś. Nauczycielka wyższa, z patentem 
zagranicznym, wszechstronnie wykształcona, 
życzy sobie lekcji konwersacji języka nie- 
mieckiego i angielskiego na godziny Gm= 
werner Niemiec, mogący przysposobić ucz- 
nia do 4-ej klassy, tak w niemieckim jak 
w raskim języku, pragnie umieścić się w Ware 
Bzawie. Wiadomość u pośredniczącej He- 
leny Czajsowskiej, Plac Żelaznej Bra- 
my Nr 3, przy Ogrodzie. Tamże są demi- 
place dla francuzek, w domach Izraelskich. 
Żądane są Bony Francuzki w Warszawie. 


Żądaną jest 
GUWERNANTKA, 


wykształcona w języku francuzkim, niemiec« 
kim i muzyce, do dwojga dzieci, na pół miej- 
sca, do godziny 4-tej po poładniu, może da- 
wać lekcje na mieście. Wiadomość: na uli. 
cy Gęsiej Nr 21 do gospodarza oraz, potrze- 
bna Szwaczka uzdatniona do krawiecczy= 
zny. —16088—1 —1 


| APARDI SU Z W a 

Na mieś, 3 wiorsty od Warszawy oddalo- 

ną, potrzebny jest do udzielania nauk 12 to 
letniemu chłopcu, 

.  /GUWERNER 
posiadający przedewszystkiem grantownie ję- 
zyk niemiecki, umiejący udzielić początki 
francuzkiego i zdolny do prowadzenia chłop- 
czyka, któren mu wyłącznie pod opiekę od- 
dany zostanie. Interesanci raczą się zgłosić 
na ulicę Piwną pod Nr 11, w oficynie na 2 
piętro, do W. Kockiej. —3—3—14914 


Zakład brązowniczy, złoce- 
nia i srebrzenia galwanicz- 
nie i galwanoplastyki, 


egzystujący od lat dawnych przy ulicy Piw- 
nej został przeniesiony na ulicę Freta Nr 19, 
za cukiernią Glogera. 

Przyjmuje zamówienia na roboty nowe, 
złoci i srebrzy wszelkie przedmioty metalo- 
we, odnawia i reperuje, obstalunki uskutecz: 
niane na czas umówiony, po cenach przy- 
stępnych K. SCHIWUJ. —14859— 2 — 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 30 Października (11 Listopada) r. b., o godzinie 12-tej w południe odbędzie się 
się w sali posiedzeń Magistratu, licytacja głośna in plas, na dwuletnie od dnia 1 Stycz: 
nia 1875 do takiejże daty 1877 r., wydzierżawienie od zniżonej summy rs. 96 (dziewiąć- 
dziesiąt sześć) rocznie posesji Nr 8023 przy ulicy Czeruiakowskicj w Warszawie. 

` Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, zgłoszą się w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem Kassy Ekonomicznej m. Warszawy, na złożone 
w tejże kassie wadjum w kwocie rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 15, które nieutrzyma- 
jącemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Wydziele 
Administracyjcym Magistratu każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych, 

2—3 —14619— 


WW y PpPrezedazs 


po cenie kosztu i niżej, dla zajęcia świeżą, pozostałej i z ostatniego. sezonu garderoby le- 
tniej, zaopatrzony również w świeżą, korty i sukna na bieżący sezon Magazyn nasz 


UBIORÓW MĘZKICH 


obstalunki wykonywa szybko i z najówieższym gustem. Ceny mizkie lub wyższe stoso- 


wnie do żądań Szanownej Publiczności. g, Magnuski i S.ka 


ulica Miodowa 489c wprost Sądu Appellacyjnego. 
1—6 


— 15118 — 


. OSOBA 

w średnim wieku, b. Obywatelka ziemska, 
wszechstronnie wykształcona, pragnie się 
umieścić w charakterze zastąpienia matki 


i ję | dzieciom i gospodyni domu, lab do towarzy. 
k trzebuje gospody a r EN 
prez pah 5 saun Tie Boal. stwa, albo do sklepu; co z całą gorliwością i 
hotel Słowiański, Nr mieszkania 30. poczneiem zobowiązania dopełni bezzawod= 
x ELISGOSERB nie, a jako praktyczna tak w wychowanią 
~ dzieci, jako i wprowadzeniu domu wielkiego 
Potrzebna jest zaraz lub małego, wiejskiego lub miejskiego go- 
spodarstwa, nie zawiedzie oczekiwań. Wią. 
domość: Nowy-Świat Nr 42 w podwórza ną 
dole, 1-sze drzwi na prawo. Tamże jest 
Rządca dóbr z nader chłubnemi świą. 
dectwami. —14903—2—g 
"BYŁY URZĘDNIK ` 
- | posiadający gruntownie języki polski i ra- 
ski, czytelnie piszący, a znsjący także teo- 
rycanie język francuzki, poszukuje miejsca, 
RZĄDE DOM nie wielkiego gą 
mieszkanie i małe wynagrodzenie, 
aby zaś nie zostać bez zsjęcia potrzebnego 
przyjąłby przepisywanie lub tłomacze: 
nie w dwóch językach: Polskim i Ru- 
skim, za umówione wynagrodzenie. A 
pod literami A. R, uprasza się zostawi 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego. 
—2—3 14892 


Niemka, mówiąca poprawnie. Ulica Wiejska 
Nr 12, mieszkania 3. Tamże jest do sprze- 
dania SALOPA lisy, kryta rypsem jed- 
wabnym, używane, za przystępną cenę, od 050- 
by zdrowej. —15068—1—3 


FRANCUZKA posiadająca 
dokładnie język niemiecki i angielski, _pra- 
gnie się pomieścić w jakim zameżnym domu 
bez pieniężnego wynagrodzenia, w zamian 
za przyawoite utrzymanie, będzie udzielać 
dwie godzin dziennie lekeji. Wiadomość 
w rekomendacji 


S. Masłowskiej, 


Krakowskie-Przedmieście Nr 17. 
—|]15124—]1—=3 


P A 


ATW 
= 


E Aa, T 


Tamże jest do zbycia 
kiem. 


Aromatyczne Papierosy : z 


MIGNON 


po 50 kop. za 100 sztuk, 


Z FABRYKI 


K TEOFILIDY. 


Nabyć można po Dystrybucjach w mieście. 
—15025—1—0 


Mam zaszczyt zawiadomić W ne Pa 
nie, iż w Pracowni mojej przy ulicy 
S to Jerskiej pod Wr 18, przyj- 
muję do roboty Svknie, Salopy i wszel- 
kie okrycia damskie i wykonywam ta- 
kowe podług najświeższych żurnali, po 


cenach o ile można najprzystępniej- 
szych, z czem polecam się względom 
WW. Pań. 

Tamže jest do sprzedania maszyna 
do szycia ręczna amerykańska. 


Marja. 


Potrzebna jest 
wWsSPOLNICZEA, 
do przemysłowego gospođarstwa w majątku 
26-cio włókowym, w gub. i p cie Radomskiem, 
z kapitałesi mniej więcej rs. 3,040. Na ten 
cel są do sprzedania lub zamiany na inwen 
tarz 5 Kolonij, dwie mile za Warszawą. Wia- 
dowość prey ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr 7, up. 
"‘Czaplińskiej, rekomendującej Guwernerów i 

Guwernantki. —15076—) —2 


LAMPY MAJÓW: 


stołowe i wiszące, najlepszych kon- 
strukcji, z najcelniejszych fabryk za- 


13 — 15051 = 


I RY 6 W O AC W YA WOŁA 0 O WARE a 


granicznych poleca: 


SKŁAD LAMP M, PERKOWSKIEGO 


ulica Bieleńska Nr12 nowy 


1—6 — 15058 — 


g, WINOGRONA 


najlepsze, są do sprzedania przy 
ulicy Jasnej Nr 7, wprost Hotelu 
Wiktorja, u Ogrodnika w podwó: 
rzu, stróż wskaże, —15085—1—2 


Po zniżonej cenie 


< Bo HR 


RONIKIERA ŚMIETANKOWY 


Sprzedaje na pojedyncze funty po k. 28 

na całe cegiełki po kop. 26. 
Braci Wróbel, na Krakow- 
obok Kościoła 
147—0  —11818— 


Hs ndel 
skiem-Przedmieściu, 


Ś.go Krzyża. 


Powidła Węgierskie 


tegoroczne po kop. 16, biorącym w wig., 
kszych partjach odstępuje się rabat, sprze- 
daje Skład Mąki i Legumin "Stefana 
Griitzmacher, róg Marszałkowskiej i Zło- 
tej Nr 34 nowy. (5—11) —14703— 


Najlepsza Arabska KAWA MOKRO 
45 kop. za fońt. Prawdziwa Chińska , 

HERBATA po rs. 1 kop. 20, rs. i kop. 
60, rs. 2 i rs. 2 kop. 50, sprzedaje się w Skła- ! 

dzie Papieru $. BOLCEWICZA, przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 41. Biorącym w wię: `: 
kszych partjach odstępuje się rabat. 
(2—3) —14716— 


100 cetnarów tektur 


w różnych formatach, 1 cetnar rs, 5, także 
jest do sprzedania Prasa, pożyteczna może | 
yć dla Introligatora lub dla Farbiarza, za ` 
umiarkowaną cenę. Bliższa wiadomość w fa: ; 
bryce waty. —14781 —3—3 | 
— 0 GER "MM M dE | 4 
KE W "HU EE 4 | 
Szuba męzka czarna, sukienna, podbita eł-_| 
kami, w jak najlepszym stanie, jest do. 
sprzedania za ra 60. Wiadomość przy ulicy | 
jenatorskiej pod Nróm 78, mieszkania 6.— | 
metronom z dzwon: . 
—141797—3—8 | 


Algierka Skunksowa, | 


prawie nieużywana, za rs. 75 jest do sprze- 
daria. Nowy-Świat Nr 53, w prawej oficy- | 
nie, pierwsza sień, na 3-em piętrze przy 
schodach, od godziny a gej do 5-tej. 
—15107=1—1 


ZEE ORO A DO OW 


południu. 


, goż domu. 


| suto nabite żelaznemi obręczami, 


| gatunku. 


— Il = rz 


w wielkim doborze 


Piece wszelkiego 


od najmniejszych i najtańszych dla ogrzewania mieszkań robotników, aż do najo- 
zdobniejszych i najwykwintaiejszych dla salonów, najlepszej konstrukeji, przed- 
stawiające mianowicie w opale wielką oszczędność przez zupełne wypalenie się 
materjału opałowego, piece nap ełniające się z wierzchu, w których raz rozpalony 
ogień przez kilka miesięcy i dłużej palić się może, oraz Kuchnie żelazne 
w jrozmaitszych wielkościach i po najtańszych cenach. utrzymują na składzie 


rodzaju, 


ia pafa aC ia unia sz 
w Warszawie ulica Niiodowa Wr 490/4, 


i podejmują się także kompletnych urządzeń ogrzewania całych zabudowań ogrza- 
nem powietrzem, gorącą wodą i parą, według najnowszych systemów, które naj: 


większe uznanie już zyskały. 


Piece w lepszych gatunkach niepodlegają żadnej reparacji, są przeto nieo- 


znaczonej trwałości i przedstawiają nadto 


zajmują, a w lecie mogą być zupełnie z lokalu usunięte. 


tę korzyść, że nadzwyczaj mało miejscą 
4—0—14630— 


Rodowita Francuzka, 


czysto i poprawnie mówiąca swym językiem, 
potrzebną jest do konwersacji i dozorowa: 
nia dzieci, od godziny 10 rano do 7 wieczo- 
rem, za co otrzyma stół i wynagrodzenie 
ra. 20 miesięcznie. Uprasza się osoby nie 
posiadające odpowiedniej kwalifikacji, aby 
się bezpotrzebnie nie trudziły. Chmielna | 
Nr 46, mieszkania 3, naprzeciw Komory. | 


—15079— 1—3 


Bardzo korzystny interes, 


Jest do sprzedania z wolnej ręki, każdego 
czasu, Majątek ziemski w powiecie Wie- 
luńskim, 5 mil od kolei do Radomska, bliz- 
ko kolej z Łodzi do Wieruszewa. Majątek 
ten rozległy dies. 225 (włók 17), w tem la- 
su d. 105 (w. 7), reszta grunt orny i łąki, 


| Młyn nad rzeczką. Bliższa wiadomość: Hotel 


Europejski Nr 188, do 9 rano, i od 5 
—15060 1—3 


Tipo 


"WW aciarz. 
Potrzebnym jest wykwalifikowany czeladnik 
lub fabrykant waciarski, któryby posiadał 
własną maszynę, a to w celu wyrobienia oko- 
ło 1,200 pudów waty starej, wiadomość po- 
wziąść można na Pradze pod Nrem 53 ną- 
przeciw kościcła katolickiego, u rządcy te: 

—14193—3—3 
15,200 łokci kw. PLACU, 
przy ulicy Marszałkowskiej, oraz kilka Do: 
mów w tejże okolicy pototenoch są po bar: 
dzó nizkich cenach do sprzedania. Bliższą 
wiadomość powziąść można przy ulicy Jas- 
nej Nr 3, mieszk. 7, między g. 2—4 po pół. 
—15069—1—1 


"Ulica Senatorska Nr 8, przyjmują się 


RĘKAWICZKI 


do prania, po kop. 7 i pół z reperacją. 
Mieszkania Nr 17, 3-cie piętro. 
—15054—1— 8 


Każdego czasu są, do sprzedania 
Kuty czyli Beczki, 
po winie, 
trzymające misry od 54 do 220 garcy jedna, 
w cenie za garniec po kop. 5 i pół. Bliższa 


| wiadomość w składzie win L. Maringe, przy 


ulicy Marszałkowskiej, pod Nrem 1408. 
— 15125—1—3 


Jest do sprzedania 


Algierka Szopowa, 
kryta czarnem suknem, w zupełuie. dobrym 
stanie, oraz Gtelik do kart. Wiadomość 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 42, w fabryce for: 
tepianów. —15071—1—1 


Jest do sprzedania 


SALOPA 


-_ | futrzana, białe lisy, aksamitem czarnym po: 
"Pod Nrem 37 Nowy:Świąt, jest do sprzedania ' 


kryte, mało używana, garnitur jeden stoło- 
wej Bielizny na 24 osób, ani razu'nieażywa: 
ny, Przepierzenie bardzo ładne do sypialne: 
go pokoju, pal sandrowe s ornamentami, dla 
braka miejsca: chce -go się sprzedać i Suknia 
czarna morowa mało używana, dożyć szero: 
ka i z ogromnym trainem, w doskonałym 
Ulica Żórawia Nr 7, Wiadomość 
u stróża -Józefa. —15109—) —3 


Jest do sprzedania w kaźdym czasie 


SKLEPIK, 


| ze sprzętami stosownemi, w dobrym «stanie 


zostającemi. Ulica Śliska Nr 19 nowy. 


—15070— 1—1 
Jest do odstąpienia 
A L E 


Wiktuałów 


est do sprzedania 


= 


o pół siódmej oktawy, krótki. Elektoralna 
Nr 17, w 2 em podwórzu na dole. —15075 - 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
FORTEPIAN o 7 miu oktawach, z bla- 
tem i sprejcami, najnowszej konstrukcji wca- 
le nie używany, za cenę bardzo umiarkowa- 
ną, przy ulicy Elektoralnej Nr 35, wprost 
Solnej, z bramy na 1-sze piętro, mieszkania 
Nr 5, w dziedzińcu, ed 9 rano do 6 po po: 
łudniu. —15077—1—1 


m nna m O A O A Z 


Są do sprzedania zapełnie nowe: 


PWN 


2 Zegarki złote damski i męzki, 2 Zegarki 
srebrne, necesserka grająca, 1 uzin noży w sło- 
niowej oprawie, Okrycie damskie syberynowe 
i 2 paki do Pianin. Nadmienia się przytem, 
że powyższe przedmiota mogą być dane na 
wypłat pod gwarancją. Nowy-Świat Nr 18, 
mieszkania Nr 30. —3—6—14826 


Do edzia ; 

DWA GARNITURY MEBLL1 
mahoniowych, najświeższego fasonu, każdy 
sig składa z Kanapy, 6-ciu Krzeseł, 2-ch Fo- 
teli i Stołu rypsem brązowym i zielonym 
kryte, za cenę bardzo nizką Nowy- Świat 
Nr 44, u tapicera. Tamże jęst Kozeta, ca- 
ła-kryta sk amerykańską do sprzedania. 

— 14741 3—4 


"Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 


Garnitur Mebli, 


Kanapa, dwa Fotele, sześć Krzeseł, Stół do 
kanapy, także jest Szafa duża rozbierana, 
dwa lustra, dwa Łóżka i dwie Szafeczki do 
łóżek, wszystkie te meble są zrobione z ma 
honiowego drzewa. Plac $go Aleksandra 
Nr domu 7. Wiadomość u stróża. 
—15082—1 3 

DO SPRZEDANIA 
Szuba fatrzana damska, prawie nowa, Okry- 
cie balowe, Gabryela pąsowa, Rotunda fijoł- 
kowa, Łóżko żelazne składane z siennikiem, 
Szafa na orzech, Garnitur Mebli dębowych 
do pokoju stołowego (stół, dwanaście krzeseł i 
kredens), sztuka Płótna. Wiadomość przy 
ulicy Chmielnej Nr 6, lokalu Nr 17, rano 
od 9—11, po południu 0d 4—6. Tamże przyj- 
mvją się do roboty za cenę bardzo przy- 
stępuą Suknie i inne rzeczy. —15101—1—2 


Dla znawcy i amatora jest do nabycia za 
bardzo dostępną cenę 


SKRZYPCE 


prawdziwe Sztejnerowskie, a takoż kollekcja 
nut wybornych na skrzypce z akompanja- 
mentem fortepianu. "Warecka Nr 3, miesz- 
kania Nr 4, oa godziny 9 do 1i-ej z rana i 
od 4—6 po południa. —15108—1—3 


Najtańsze i najlepsze 
ZADAŁ I 


w Handlu A. 8. żewskiego, prz 
ulicy Ś-to Krzyzkiej Nae arsa rS o 


Z powodu braku miejsca, jest do sprzedania 


cztero osobowy, mało używany, -za przystę- 
pną cenę. Wiadomość w skła e węgli przy 
ulicy Chmielnej Nr 28, w godzinach rano 
do 9 i od 2 do 4 po gej" 
-15072—1— 3 


Z pewodu wyjazdu 


PARA KONI 


owozowych, dużych, siwych, po lat 8, któ 
od lat kilkunastu egzystujący Wi ulicy | koszto T% 400, 8ą d0 p rzedania za 
Nowogrodzkiej, pod Nrem 5. Wiadomość | rs. 250. Wiadomość w łazienkach Kurtza 
na miejscu. —14928—3—8 nad Wisłą. —15092—1—3 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego Płac Teatralny Nr 473c (5 nowy.— 


> sz A ef è REA Dan żę: . Sty 


p | Kapitał nieletnich 8. j 00, 


jest do wypożyczenia na 1 szy namer hypo% 
teki domu murowanego w Warszawie lub ža- < 

raz po Towarzystwie. Wiadomość przy uli- 
cy Białej Nr 6, z bramy na pierwsze piężre, 
mieszkania Nr 3, codziennie od godziny 3 
do 4 po południu. —15119—1—3 


Kapitały: 10,000, 6,000 i 5,060 - 
rs., są zaraz do wypożyczenia 
+ na hypoteki domów murowa- 
_, nych, na procent umiarkowany. 
KW. Wiadomość pod Nrem 21, uli- 
wał ca Leszno, na 2-em piętrze od 
frontu, Nr lokału 14, rano do 9 ej, w połud- 
nie od 1:ej do 3:ciej. —15057—1 3 
WW a žna es 
W Składzie surowych produktów na Pra- 
dze pod Nrem 53, naprzeciw kościoła kato- 
lickiego mieszczącym się, skupywane bywają 
wsselkie skrawki sukienne i kortowe u PP 
Krawców podczas przykrawania ubiorów od- 
padające, po cenie dotychczas niepraktyko- 
wanej. — 14794—3—3 


DWA SKŁADY WĘGLA 
i DRZEWA 


są do odstąpienia zaraz, w miejscowościach 
nader korzystnych, oraz do sprzedania 
Majątek Ziemski 405 dzies. (27 włók) o- 
hej mujący lo mil od Warszawy odległy, 
przy tacji Kolei żelaznej położony. Bliższa 
wiadomość w Składzie Węgla, ulica Bracka 
Nr 4. —2—8—14963 


ala - Jest do odstąpienia 


SKLEPIK 
z zupełnym urządzeniem 


i towarami, Wiadomość: ulicą Piekarska 
Nr 6, w sklepiku. —14769—34>3 


KSZO 


w dobrym stanie, do sprzedania za rs. 270. 

Widzieć ją można w domu Zarządu Wojsko- 

wego (b, Zamojskiego), przy ulicy Nowy: 

Świat, u stangrita Jakóba. —15091—1—6 
RAEC A +, PERON" 


4607: mo” 


y 


Do wynajęcia w każdym czasie 


SKEEES R 


przy jednej z ulic pryncypalnych Warszawy, . 
nowo odrobiony, z oświetleniem gazowem 1 
całem urządzeniem wewnętrznem, słażyć mo. 
gący na Magazyn obuwia Damskiego lub 
Męzkiego, albo też na sprzedaż innych przed- 
miotów powszechńego użytku, w stronie miš- 
sta gdzie podobne składy. są pożądane. 
Bliższa wiadomość w Redakcji Kurjera War- .- 
sząwskiego. —-15042—2—0 

Jest K "GT K 
z wspólnym wejściem, dla osoby przyzwoitej 
płci żeńskiej. "Ulica Solna Ne T, strób 
wskaże. —15104—1—1 


w domu Nr 175 na Pradze, przy ulicy 
Targowej, jest zaraz do wynsjęcia l 


MIESZKANIE | 


z 3-ch pokojów i kuchni, piwnicy i drwalni, 
na ]-em piętrze od frontu, co może być po- 
dzielone na dwa mieszkania, Wiadomość na - 
miejscu, u Właściciela domu. —15116 Jy 3 


Każdego czasu jest do wynajęcia / 


„Pap ia ab 


z meblami, na dole, ;Nr domu 28 nowy, 
ulica Twarda, mieszkania Nr 18. 
—15081 —1 —1 


MIESZKANIE 


do nsjęcia zaraz, z powodu nagłego wyjaz- 
du 2 bakaa tamże i kuchnia suche i ciepłe . 
a od Nowego Roku 2 pokoje i kuchnia. . 
Róg Leszna i zężcj| bel rem 70, 

| —15095 —1—3 


W dniu wczorajszym po godzinie 4-tej, 
przechodząc kilka” Mast p 


c cami lu» w Teatrze, 
ubiono 


UBLI CZTERDZIESCI JEDEN 
ngen bankowych, opinari w brwi 7 
ekturową, zwi e urkiem a 
modlitwa do Pata Joras. st do Piotrkowni K 
i inne notatki. Sumienny znslazca Tpos a 
wzgląd, że to był ostatni fundusz na ż, 
uprasza się uprzejmie © złożenie do Red. 
urjera Warsz., lab do mieszkania :Nr 6, 
przy ulicy Złotej pod Nrem 6, otrzyma na- 
grodę jakiej sam żądać będzie. —15063—1— 
„a nn w, 


Dnia 24 b. m., zginął 
[| ME 


MP m . 
duży z bo. | angielskiej, Ceter, biały z ła- 
tami żółtemi, + z z napisem Gelsdorf, 
wabi się Maks. o nim wiedział, niech. 


o odprowadzi za nagrodą na Leszno pod 
Sr A do Gospodarza, —IGJRAŻA 


Alosmoaeno I[ensy por, 


